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D to m e ra is  przed a n t k i .
Lwów 16 ozerwca.

Koniec wieku bieżącego stanął pod sztan­
darem reformy socyalnej. Najtęższe umysły i 
najdzielniejsze seroa próbują ohoóby dro* 
bnyoh rzeczy dokonać, byle doprowadzić lu­
dzkość o mały krok bliżej ku społecznej 
równowadze, zniszczonej w następstwie nie­
słychanego rozwoju praemysłu eksportowego.

Jeżeli sooyalnej reformie przypadło w 
udziale zadanie zabezpieozenia gospodarczej 
egzystenoyi jednostek przed zmiennośoią wa­
runków żyoia i przed naturalnem i następ­
stwami podeszłego wieku: przed coraz się 
zmniejszającym zasobem sił do praoy — to 
w takim razie kto wie, czy nie pierwsze miej- 
soe należy się myśli ubezpieczenia jednostek 
przed brakiem praoy.

Do dobroozynnyoh skutków tej myśli, gdy­
by została urzeczywistnioną, niewątpliwie n a­
leżałby spokój, jakiby coraz obficiej spływał 
w dusze rzeszy robotniozej w miarę, jakby 
znikała niepewność ju tra . Miejsce ciągłego 
niepokoju, targającego dziś duszą robotnika, 
zajmowałoby powoli ukojenie, wypływające 
z przeświadczenia, że się ma pod nogami pe­
wny grunt, na którym można zbudować wła­
sną egzystencyę na teraz i na przyszłość.

Dziś wszystko je s t niepewne, a oiągłe 
niebezpieczeństwo utraty  praoy i zarobku 
przygniata i demoralizuje robotnika. Otóż 
zasługa pierwszego kroku w tej dziedzinie i 
oiągłego w tern postępu, ciągle nowych prób 
urzeczywistnienia pięknej myśli w praktyoe i 
zabezpieczenia robotnika przed brakiem pracy 
przypada Szwajoaryi w udziele. A problemat 
ten  je s t nader trudny do rozwiązania.

Kilka kantonów zajęło zię ju ż  w Sswaj- 
oaryi zbadaniem tej sprawy — cbooiaż, jak  
dotąd, nie wszystko, oo szwajoarsoy prawo- 
dawoy obmyślili, zdołało się utrzym ać w pra­
ktyce.

Zwłaszoza kanton st. galleński poozynił 
tak  złe doświadczenia w tym  kierunku, że 
mogły odebrać wszelką otuchę przyjaciołom 
rzeozonej reformy społeoznej: zapewnienia 
robotnikowi praoy. To też nie dziw, że Zn- 
ryob nie dał się nakłonić do podobnyoh do- 
świadozeń.

Wszelako jest to właściwością reform, 
które same stosunki narzucają, że mimo prób 
niepomyślnych i nieszczęśliwych eksperymen­
tów — ciągle na nowo wypływają na po­
wierzchnię opinii publioznej i oiągle walczą 
o prawo egzyztencyi. To też inne kantony 
szwaj oarskie nie dały się odstraszy6 przykła­
dem St. Gallenu. Berno spróbowało ramy u- 
bezpieozenia robotników przed brakiem praoy 
nozynić tak  ruchomymi, aby je  można było 
każdej ohwili przystosować do zmienionyoh 
stosunków i aby treść ich mimo to nietylko 
sama pienaruszoną zostawała, leoz jeszcze 
ooraz stawała się doskonalszą i skuteczniej­
szą. Obeonie znowu instytuoye tego rodzaju 
wprowadza się, w mieście Bazylei.

Już w r. 1897 wpłynął do  r a d y  kanto-
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WKTOBA GEEBBULISZ.

(Ciąg d&lizy.)

Namyślił się nareszcie i głosem głuohym 
przem ówił:

— Do kogo pani mówisz ? Znajomy pani 
hr. Krassing już nie istnieje...

— Tern gorzej I — odrzekła Jakóbina.— 
Obchodził en mnie, pragnęłam jego dobra i 
dałabym m u niejedną skuteczną radę. By­
łabym powiedziała, że należy zmieniać spo- 
soby, że napreykład w wypadku obecnym 
nie powinien raohowaó na piękną twarz 
swoją, że na królowę i panią tego parku nie 
oddziaływają tego rodzaju argum enty, że 
głupstwem je s t mówić je j o miłości, leoz za 
to  łatwo j ą  zastraszyć, a były br. Krassing 
był nietylko najpiękniejszym z mężczyzn, ale 
8*7 wymagał tego interes, to um iał byó stra­
sznym.

nalnej bazylejskiej projekt odpowiedniego pra­
wa, a po dokładnem jego przedyskutowaniu 
odesłano całą rzeoz dla poozynienia małych 
zmian do komisyi. Komisya wzięła wprawdzie 
na uwagę wszystkie próby poozynione w tej 
dziedzinie, które już zawiodły, ale nieustraszona 
szukała dalej i po wielu trudach znalazła sło­
wo zagadki takie, że je  wszyscy politycy so- 
oyalni, jeżeli nie za trafne, to w każdym razie 
trafniejsze od wszystkich dotychczasowych, 
uznać muszą.

Słowo tej zagadki zamyka się w zasa­
dzie: przymusowego ubezpieczenia się, które­
mu to obowiązkowi podlegają wszysoy robot- 
nioy, nie prowadzący samoistnego przedsię­
biorstwa, czy to we fabrykaoh, czy na roli, 
czy wreszoie na budowie, byle tylko ukoń­
czyli czternasty rok życia i byle tylko byli 
samoistnymi robotnikami, a nie ich pomocni­
kami i byle nie zarabiali więcej niż 1800 fran­
ków rocznie.

Masa tych, którzy podlegają obowiąz­
kowi ubezpieczenia się przed brakiem praoy 
dzieli się na cztery g ru p y : a) na takich ro­
botników, którzy pracują w tego rodzaju fa­
brykach, gdzie najrzadziej dotyka ioh brak 
zajęoia, b) na robotników, pracuj ąoyoh we 
wszystkich innych fabrykach e) na robotni­
ków budowlanych zajętych na tego rodzaju 
budowach, gdzie najrzadziej wystawieni są na 
niezawinione bezrobocie i d) na ogół robotni­
ków budowlany oh i ziemnych. Można się do­
myśleć, że podanie ścisłych róźuio między 
tym i kategoryami je st rzeczą nader trudną. 
Wysokość zarobków dzieli prawo na 4 klasy 
i wedle tych klas rozmaite są tygodniowe o- 
płaty robotników, uiszczane do kasy ubezpie­
czającej. Pierwszą klasę stanowią zarobki do 
kwoty 12 franków na tydzień, drugą od 12 do 
18 trzeoią od 18 do 24 a ozwartą ponad 24 fr. 
W pierwszej klasie robotnicy fabryczni naj­
pewniejsi swego zarobku, płaoą 2*5, ogół ro­
botników fabrycznych B, robotnicy budowlani, 
najpewniejsi swoich zarobków 10, a ogól ro 
botników 15 oentymów na tydzień, w dru­
giej klasie cyfry te opiewają 5, 10, 20, 25, 
w trzeciej 10, IB, 30, 40, a w czwartej IB, 
20, 40, 50.

Opłaty pracodawców, uiszczane do tejże 
kasy, są jednakie bez względu na zarobek 
robotnika i wynoszą za każdego z zajętych 
n nich robotników w pierwszej i drugiej 
grupie 10, a w trzeoiej i czwartej 20 oenty­
mów. Robotnik zabezpieozony dostaje z kasy 
zapomogę przez dni 70, ale tylko wtedy, gdy 
nie porzucił praoy ani dobrowolnie, ani pod 
naciskiem komitetu strajkowego, gdy nie 
przestał pracować ani wskutek choroby ani 
wskutek nieszczęśliwego wypadku (na któreto 
wypadki działają inne kasyl — gdy nie stra­
cił praoy ani wskutek zaniedbania przepisów 
prawnych ani z innej własnej winy. Zapo 
moga je s t różna wedle opłacanej przez ro 
botnika tygodniowej premii ubezpieczonej. 
Państwo ma nadzór nad kasą i płaci za jej 
administraoyę.

Powyższy projekt je st dotychezas zale­
dwie projektem. Nie stał się jeszcze aui nawet

Udawał, że je j nie słnoha, a jednak nie 
stracił ani jednego słowa.

— Koohany hrabio! — mówiła dalej to­
nem dobrodusznym — wiem, że dałbyś wiele, 
by znaleśó przystęp do pani Sauvigny i choć 
przez chwilę pomówić z pią sam na sam o 
swoich troskaoh. Więo powiem oi, że ponie­
waż dziś pogoda piękna, wiosenna, więo po 
stanowiliśmy popołudniu udać się pieszo do 
laBU. Zaprowadzę ją  do pewnego znanego ci 
miejsoa samotnego; pamiętasz je  pan, boś 
omal tam karku nie skręcił... Widzisz pan, 
jaka jestem dobra! Na chwilę zostawię ją  
samą. Skorzystaj z tego i staraj się wymódz 
na niej obietnicę; dotrzyma je j, gdyż je st 
niewolnioą swego słowa. Dobrej głowie dość 
na słowie... Żegnam !

Odeszła, leoz odwróciła się i zawołała:
— Bądź pap groźnym, strasznym, lboz 

jeżeli choć jeden włos spadnie z je j głowy, 
to ze mną będziesz miał do czynienia!

Było około trzeoiej popołudniu, gdy pani 
Sauvigny i Jakóbina znalazły się w miejscu 
samotnem, w którem hrabia Krassing nie­
gdyś omal nie skręcił karku.

Na samym wierzohołku ogołoconym z 
z drzew, stanowiąoym niejako pierwszą pod­
porę skalistego płaskowzgórza, wznosiła się 
ogromna, pochyła skała, panująca nad prze- 
paśoią, w nieładzie zarzuconą oberwanemi 
głazami o kształtaoh fantastyoznyoh. Miej-

prawem, a o praktycznych jego wynikach 
nic wcale mówić nie można — mimo to zda­
je  się, że trzeba go nazwać jeszcze jednym i 
to wielkim krokiem naprzód ku rozwiązaniu 
problematów sooyalnych.

Reforma duchowna w Grecyi.
Lwów 16 ozerwoa.

Teraźniejszy gabinet grecki Theotokisa 
wystąpił) z rozległym planem reform celem 
odrodzenia Grecyi, a najdalej może sięgają 
zamiary m inistra oświaty, Entaxiosa, który 
pragnie przeobrazić kościelne stosunki kraju .

"Wedle jednego z najpoważniejszych 
ozasopism greckioh, wychodzi Eutaxios z tego 
zapatrywania, że religia i moralność są pierw­
szym i najkonieczniejszym ozynnikiem po- 
myślnośoi każdego narodu. Niestety jednak w 
Grecyi bardzo daleko do ideału religii, cnota 
i moralność coraz więcej znikają, oałem po­
stępowaniem lndzi kierują interesy i zamiary 
sobkowskie. Aby sprowadzić naprawę, nie wi­
dzi Eutaxio8 innego środka, jak  tylko refor­
mę kośoioła, i do tego musi się zabrać 
państwo.

Minister widocznie się nie waży spodzie­
wać, iżby konieczna reforma wyjść mogła od 
władzy kościelnej, Ip .dozas  gdy u wszystkich 
prawosławnych rządów samo się przez się rozu­
mie, że kośoioły „autokefaliczne" (nikomu nie- 
podlegające' są tylko częścią władzy państwo­
wej, pragnie Eutaxios niespodzianie zrefor­
mować kościół greoki przez uczynienie „św. 
8ynodu“ niezawisłym od władzy państwowej. 
Tu robi Yaterland wiedeński uwagę, iż p. 
Eutaxios ohyba o tern zapomina, że jeśli 
jeden minister nozynił synod niezawisłym, 
drugi może mu odebrać tę  niezawisłość, bo 
to przecie prezent państwowy. A gdyb w ło­
nie synodu — na oo zapewne długoby oze- 
kaó nie trzeba — wybuchły spory, to kto ma 
je  rozstrzygać? Ażaliż samże synod nie uda 
się wtedy do rządu, a rząd ozyż nie będzie 
musiał się wdać w sprawę. Więc niezawisłość 
synodu sama przez się upadnie.

Dalej pragnie Eutaxios różnych imać 
się sposobów, aby godnyoh otrzymać bisku­
pów. Na ozterdzieście prawie katedr bisku- 
pioh w Greoyi je s t połowa nieobsadzonyoh, 
ponieważ nie ma kandydatów, którzy choćby 
tylko wedle pospolitych pojęć tamtejszy oh 
zdolni byli dzierżyć pastorał biskupi. Chce 
przeto minister założyć szkołę teologiozną dla 
kształoenia kaznodziei i biskupów — już  dla­
tego, aby kandydaoi na biskupstwo nie uda­
wali się na protestanckie uniwersytety nie- 
mieokie i nie wraoali stam tąd raoyonalistami. 
Ba, ale zkąd wziąć dla takiego zakładu teo­
logicznego nauczycieli, posiadająoych potrze­
bne onoty i oświatę? Szkoła teologiczna, a 
nawet fakultet teologiczny istnieje oddawna 
w Atenach — jakież jego owoce ?

Szozególnie zajmuje się minister klaszto­
ram i greokiemi — rzecz to naturalna ju ż  z 
tego powodu, że w kościele greckim tylko

aoami pasma drobnego, olśniewaj ąoego pia­
sku zapełniały luźne między odłamami prze­
strzenie, na któryoh zieleniły się karłowate 
brzozy.

Nieco u boku pochyłości rozsoielała się 
mała, zadrzewiona, obramowana skałami pła­
szczyzna, z której roztaczał się w ido : na 
okolicę. Pani Sauvigny lubiła to ustronie i 
ile razy potrzebowała ciszy, odwiedzała je  
ohętnie.

Przyglądała się pięknemu krajobrazowi, 
rzece zacienionej topolami, wzdłuż której 
biegnąca lokomotywa wyrzuoała kłęby dymu, 
polom, wioskom, dzwonnicom, wygrzewają- 
oym się w łagodnem oieple wiosennego 
słońoa.

Pannjąoą dokoła oiszę przerywał jedy­
nie huk padającego od ręki drwala dębu, lub 
głos sójki, wiodąoej spór z dzikim gołębiem.

Były to pierwsze dni wiosny, tej wio­
sny, oo wypuszcza zaledwie pączki, lecz nie 
pokrywa jeszoze kwiatami ogrodów i łąk, dla 
oka niewidzialnej, leoz która daje się już 
uozuwać w powietrzu, która upaja, przenika 
ciało, ogrzewa krew, pieśoi seroe i zmusza 
do wierzenia, że śmierć je s t odmłodzeniem, 
którego tajemnica znana tylko Bogn

— Jak  tu  przy jem nie! — zawołała p. 
Sauvigny, siadając na odłamka skały. — Co 
za rozkosz dla oozu i jak i zapaoh w powie­
trzu !

mnichów braó można na biskupów. Otóż stan 
mona8terów greckich jest wielce opłakany. 
Jest ioh stosunkowo wiele, ale mnichów w 
nich mało, niektóre stoją nawet całkiem pró­
żne; rzadko kto czuje w sobie powołanie na 
zakonnika. Mnisi, jacy są, prowadzą przewa­
żnie życie próżniacze, i mniej więcej luźne. 
Niektórzy woale nie przebywają w klasztorach, 
ale szwendają się po miastach jako agitato­
rzy polityczni itp.

Cóż myśli na to uczynić minister? Chce 
on zabrać majętności i dochody klasztorów, 
płacić pensye i zmusić ich, aby się zaj m y­
wali studyami Pisma św. umiejętnościami 
duchownemi, i pielęgnowaniem śpiewu kośoiel- 
nego. Tak więc p. Eutaxios ohce synod uczy­
nić niezawisłym od państwa, ale mniohów 
zamienić w pensyonistów państwowych. Snaó 
nie widzi on innego sposobu, aby między ni­
mi zaprowadzić porządek i rozum.

P. Eutaxios snaó poznaje znaczną ozęśó 
bolączek greokiego kośoioła państwowego — 
powiada Vałerland— i je s t szozerym na tyle, 
że ioh nie ukrywa. Tylko podobno mn ani 
przez myśl nie przeszło, zajrzeć do gruntu 
tej moralnej deprawaoyi i jałowości kościoła 
prawosławnego. Sądzi przeto, iż zewnętrzne- 
mi plastram i państwowemi można kościół u- 
leczyó, nie myśląc o tem, że kośoioła, który 
się oderwał od żywego źródła nadnaturalnej 
łaski i nadnaturalnego żywota, żaden rząd, 
żadne ustawodawstwo nie zdoła natchnąć ży- 
oiem, cnotą i świętą umiejętnością. I  jakżeż 
długo musiałby p. Eutaxios pozostawać mi­
nistrem, aby choć tylko powierzohownie prze­
prowadził swoje reformy ? Wszelkie zresztą 
reformy dadzą się przeprowadzać jedynie 
wtedy, gdy się posiada ludzi przejętych du- 
ohem tych reform.

Już poprzedni minister wyznań dokła­
dnie widział smutny stan kośoioła w Greoyi. 
Oświadczył on bez ogródek, że kośoiół ten 
niemal całkowicie spuścił z oka swoje święte 
zadanie dopomagać wiernym w wykonywaniu 
dobra, w udoskonalaniu się duohowem, a że 
postępowaniem swojem sprowadza nawet sku­
tki wręcz przeoiwne. Kościół nietylko zgoła 
się nie przyczynia do odrodzenia wiary i po­
bożności, ale owszem we wielu względach 
bywa powodem upadku religii i moralności. 
Kler wyższy i niższy uzupełnia się z karye- 
rowiczów, pozbawionych wszelkiej gorliwości 
i wszelkiego zapału dla swego wzniosłego 
powołania. Nadto ci ludzie najprym ityw niej­
szych nawet nie posiadają wiadomośoi i są 
absolutnie niezdolni, naprowadzać lud wierny 
do cnoty i pobożności.

Tak myślał, tak  publicznie oświadczał 
Raili, ale strzegł się od wystąpienia z plana­
mi reformy, owszem nie ta ił się z tem, że 
żadnej zgoła nie widzi możliwości naprawy. 
Chwalebne są zamiary Eutaxiosa — ale po­
zostaną zamiarami — końozy Vałerland.

— Ale strasznie pusto — zauważyła Ja- 
kóbina — ani jednej istoty żyjąoej, z w yjąt­
kiem praonj ąoego przy swem drzewie drwala. 
Gdyby nas kto napadł, niktby nam nie po­
spieszył z pomooą. -

— Mówiłam ju ż  pani, że w twojem to­
warzystwie nie lękam się niczogo.

— Więo pani tak liozysz na mnie? Są­
dzisz, że mam postawę i pięść żandarma?

— Myślę, moja droga, i i  koohasz mnie 
o tyle, że nie pozwoliłabyś nikomu godzić 
na moje życie.

— Tylko takiego dowodu przywiązania 
oozekujesz pani odemnie?

— I  to ooś znaozy! — śmiejąc się, od­
rzekła pani SaUvigny. — To tylko na po­
czątek.

— Niech pani pozwoli swemu żandar­
mowi — rzekła panna Yanesse — opuśoió ją  
na ohwilę; spostrzegłam kupę mohu i liści 
zesohłych, pod któremi, jestem pewną, że 
znajdę gąsienioe i poozwarki. Przyrzekasz mi 
pani, że nie będziesz się lękać podozas mej 
nieobeonośoi ?

— Przyrzekam, nieoh pani idzie po swe 
poozwarki.

Gdy jednak spostrzegła ją  odohodząoą, 
zaniepokoiła się nieco.

Zarówno jak  p. Saintis, tylko z powodu

B m  Francyi.
Bakruotwo dzisiejszego systemu wycho­

wawczego we Franoyi rzuca się w o ozy po­
wierzchownemu nawet obserwatorowi. Wszy­
soy też, z wyjątkiem chyba fcyoh, oo z opła- 
kanyoh obeonyoh stosunków korzyści dla sie­
bie oiągną, pragną jak najszybszej zmiany na 
lepsze. Potrzeba reformy szkolnictwa dojrzała 
już w społeozeństwie francuskiem, można też 
mieó uzasadnioną nadzieję, że szkoły francu­
skie w niedalekiej już przyszłości staną na ta ­
kiej stopie doskonałośoi, jAką poszczycić się 
mogą zakłady naukowe w sąsiedniej Anglii.

Reforma ma głównie n a  celu 3 następu­
jące punkty:

1) Rozwój inioyatywy osobistej.
2) Zniesienie języków martwyoh: łaoiń- 

skiego i greokiego.
3) Rozwój fizyoznej strony wychowania, 

Ostatnie bowiem pokolenia odczuły na sobie 
bardzo dotkliwie skutki przeżytego systemu.

Punkt 1 napotyka wprawdzie na pewne 
trudnośoi, polegają one jednak tylko na nie­
porozumieniu. Wielu jest zdania, że rozwój 
inioyatywy osobistej wpłynie ujemnie na du- 
oha karności; w rzeozywistośoi jest jednak 
przeoiwnie i rozwój samodzielnośoi przyczynić 
się tylko może do wzmoonienia karnośoi. Nąj- 
lep8zym dowodem młodzież szkolna w Anglii. 
Anglika od aajmłodszyoh lat przyzwyczajają 
do samodzielności, równocześnie jednak wpa­
jają weń przekonanie, że karność jest niezbęd­
na. Z przekonaniem tem idzie on przez oałe ży­
cie, nie odozuwająo zgoła oiężaru jego.

Zniesienie języka łacińskiego i greokiego 
spotyka się z wielkim oporem ze strony iwo- 
lenników wy oho wania klasycznego. Ogół je­
dnak wie dobrze, że martwe te języki nie są 
w stanie qddaó w żyaiu tyoh usług, jakie nie- 
zaprzeozenie przynosi ze sobą poznanie jf iy -  
ków oboyoh i literatury nowoozesnej.

Na punkt 3, dotyoząoy podniesienia fi­
zyoznej strony wyohowania, zgadzają się 
wszysoy w zasadzie. Wielu odstraszają jed ­
nak wielkie jakoby koszty, połączone z prze­
prowadzeniem tego zadania. Pojęcie takie 
je st mylne i wobeo korzyści, jakie dać może 
uwzględnienie, większe niż dotąd, fizycznej 
strony wyohowania, wszelkie względy mate- 
ryalne powinny ustąpić.

Zrozumiał to bardzo dobrze rząd fran­
cuski, który sprawę tę w ziął w swoje ręce. 
Przy mini8teryum oświaty utworzona została 
komisja, która jn ż  od pół roku zajęta je s t 
zbieraniem materyału w tym  kierunku. Ko­
misya zakreśliła sobie szeroki program dzia­
łania, powołując do owoonej tej praoy wszy­
stkie niemal ozynniki społeczne. Biorą więo 
udział w obradach, prócz profesorów i peda­
gogów, przedstawiciele wszystkich zawodów i 
rzemiosł. Nawet szerokie warstwy publiczno­
ści dopuszozone zostały do wypowiedzenia 
swego zdania, słowem nie niezaniedbano ni- 
ozego, ażeby tylko kwestyę zbadać jaknąj- 
wszechstronniej, z uwzględnieniem opinii

innego, lubiła ustronia, lecz w towarzystwie; 
więo zawołała z daleka:

— Tylko nieoh pani nie oddala się za­
nadto 1

— Proszę byó spokojną, zaraz powróoę.
Pani Saurigny wkrótce zapomniała o

swym niepokoju, gdyż u stóp skały spostrze­
gła fiołek, zapewne pierwszy rozwinięty tak  
woześnie. Nachyliła się, zerwała go i rozgrze­
bała mech, w nadziei znalezienia innych.

Gdy podniosła głowę, spostrzegła idące­
go ku sobie człowieka, k tóry napróżno prosił 
ją  o audyencyę...

Nie m iała sposobu ukrycia się przed 
nim; przeciął je j drogę i zatrzymał prawie nad 
brzegiem przepaści.

Na domiar nieszozęśoia, Jakóbiny jn ż  nie 
było w idać!

Dreszcz przebiegł po je j  oiele; przypo­
m niała'sobie słowa:

— Człowiek ten w danym razie zdolny 
do wszystkiego...

Ukłonił się je j z wyszukaną grzeoano- 
śoią, siadł naprzeoiw niej na pnin wyrwanej 
przez wiatr brzozy i rzekł.

(C. d. n.)

L w ów , u lica  H alick a  I. 14

Wszelkie drobiazgi i przybory do krawieczyzny, hafty 
i materyaly do robót ręcznych po najtańszych cenach.
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publicznej, w najszerszem tego słowa zna­
czeniu.

Liczba młodzieży szkolnej we Francyi, 
kształcącej '‘się w liceach i kolegiach rządo­
wych wynosi 84',839, w szkołach zaś, będą­
cych pod zarządem duchownych, wychowuje 
się 84.569. Jeżeli do tego dodamy zakłady 
naukowe, utrzymywane' przez Jezuitów, poza 
obrębem F rancyi’ ńp! W Monako, mające je d ­
nak wszelkie cechy szkół francuskich, otrzy­
mamy, źe ogólna suma młodzieży szkolnej 
wynosi we Francyi 200.000 uczniów. Istn ieją 
jeszcze nadto szkoły prywatne, w których 
liczba wychowańców wynosi wprawdzie tylko 
12,000, które jednak pierwsze dały inicyaty- 
wę do przeprowadzenia projektowanej refor­
my. Szkoły rządowe idą tylko za ich przy­
kładem, wprowadzając u siebie inowacye, 
przyjęte pfżrż prywatne zakłady naukowe.

Przyznać również trzeba, źe szkoły du­
chowne, aczkolwiek opierają się energicznie 
wszelkim dążnościom reformatorskim^ zwła­
szcza co do 2 pierwszych punktów, wyprze­
dziły znacznie zakłady rządowe co do u- 
względnienia fizycznej strony wychowania 
młodzieży. Wychowańcy Jezuitów upraw iają 
ćwiczenia gimnastyczne na wielką skalę i za­
bawy na wolnem powietrzu, otrzym ują zdro­
we jedzenie, mieszkają w izbach, odpowia­
dających wszelkim warunkom hygienicznym, 
słowem korzystają z wszystkich tych ulep­
szeń, jakich wymaga nowoczesny system wy­
chowania. Kolegium Jezuitów  w Arcueuil 
pod Paryżem pierwsze zaprowadziło u siebie 
tzw. korpusy wakacyjne, których zadaniem 
urządzać podczas feryi letnich wycieczki po 
kraju i zagranicą: do Szwajcaryi, Niemiec, 
Hiszpanii a nawet Stanów Zjednoczonych.

Dzięki w ogóle agitacyi znanego praco­
wnika na tern polu, Edm unda Demolins’a, 
uczyniły ' szkoły prywatne ważny krok na 
drodze reformy szkolnictwa. W najbliższej 
przyszłości' otwarte być m ają we Francyi 2 
nowe kolegia prywatne, wzorowane na n a j­
lepszych ' typach szkół angielskich. Jedno z 
nich, nósząóe nazwę „Kolegium normandzkie- 
gó“ pdwstaje w pobliżu Rouen. Będzie to 
bogato urządzony in ternat wiejski, na wzór 
podobnego w Garroy, w Anglii, otoczony pię­
knie uprawnemi gruntam i dla użytku wycho­
wańców. Kolegium drugie, pod nazwą „l’Eco- 
le des Roches®, o wiele skromniejsze, otwarte 
zostanie już w jesieni b. r., a wzorowane bę­
dzie na tzw. „szkołach publicznych14 cieszą­
cych się* w  Anglii wielką popularnością.

W szkołach tak ich , zakładanych po 
wsiach, panuje też wiejski tryb życia. W środ­
ku wsi stoi główny budynek, mieszczący sale 
szkolne, fcibljoteki, czytelnie, muzeum itd. 
W odległości 2 do 3 kilometrów rozsiane są 
mieszkania profesorów; każdy z nich trzym a 
na stancyi 10 do 30 wychowańców, dając im 
zupełne utrzymanie za upłatą, której wyso­
kość określa zarząd szkoły Profesor je s t o- 
piekunem i dozorcą zamieszkałych u niego 
wychowańców, za których odpowiada wobec 
zarządu szkoły, rodziców i krewnych. Dzieci 
żyją jakby w domowem ognisku, zdała od 
wszelkich szkodliwych wpływów postronnych, 
nieuniknionych w wielkich internatach, skut­
kiem nagromadzenia się najrozmaitszych ży­
wiołów. Szkoła taka może daó przytułek kil­
kuset nawet wychowańcom, bez potrzeby u- 
ciekania się do systemu koszarowego.

Podobna szkoła istnieje także w okoli­
cach Lionu, nie dla wszystkich jednak do­
stępna, przyjm uje bowiem tylko dzieci F ran­
cuzów, ożenionych z Angielkami i to ze sfer 
arystokratycznych.

Na razie więc reforma szkolnictwa fran- 
cuzkiego ogranicza się do utworzenia 2, wy­
żej wspomnianych szkół nowego typu. W  obeo 
jednego ogólnego zainteresowania się tą spra­
wą, można mieć nadzieję, że powstaną tam 
wkrótce liczne inne szkoły takie, dostępne 
dla najuboższych naw et warstw społeczeń­
stwa, jako najbardziej oświaty potrzebu­
jących."

Alkoholizm i reforma społeczna.

Z Londynu piszą:
Dwie kwestye społeczne górują w An­

glii : kwestya em erytury dla niezamożnych 
starców i kwestya mieszkań dla ubogiej lu­
dności. Ale po nad obydwoma unosi się je­
szcze in n a , o s ta tn ia , istotnie narodowa — 
sprawa trunków i wstrzemięźliwości.

Społeczeństwo tutejsze wie, że od roz­
wiązania je j zależy oczyszczenie moralności 
i zdobycie wyższej cywilizaoyi. Nie miałoby 
się prawa oskarżać publiczności tutejszej, że 
puściła tę  sprawę w niepamięć. Przeciwnie, 
agitacya nie ustała ani na chwilę, a jeżeli 
w ościennych krajach mało o niej wiedzą, to 
dlatego poprostu, źe lada wypadek efekto­
wny międzynarodowej polityki ma w opinii 
sprawozdawców większe znaczenie, aniżeli za­
gadnienia społeczne, wymagające stńdyów i 
pracy.

Za ostatniego liberalnego ministeryum, sir 
W iliam Haroourt przedstawił był bil pod na- 
zwą „Loebl Vetou. Osnową jego było, źe 
mieszkańcy każdej gminy mieli sami roz- 
strzygać o liczbie szynków, które w danej 
miej boowości mogły istnieć. Bil ten wywołał

zajadłą opozycyę szynkarzy i  'pod ług  po­
wszechnie przyjętej opinii stał się przyczyną 
tej porażki, jaką poniosła liberalna parlya. 
Ponieważ za obecnych rządów,1 używających 
opieki szynkarzy, żadnego środka prawoda­
wczego, ograniczającego pijaństw o, oczeki­
wać nie można; ponieważ instytucya mono­
polu wódczanego państwowego! która tak 
przełomowe znaczenie i wpływ wywrzeć mu­
si w tych kontynentalnych państwach, które 
ją  u siebie zaprowadzają, nie może mieć naj­
mniejszego tu taj widoku, zatem nie pozostaje 
społeczeństwu nic prócz akcyi indywidualnej 
jednostek i działalności zbiorowej towarzystw 
w8trzem ięźliwośsii W  chwili obecnej trzeba 
się ograniczać do oświecania opinii publicznej, 
do wykazywania je j niebezpieczeństwa, z  ja ­
kiem walczyć przyjdzie.

Ta nieustająca agitacya, jaka prowadzoną 
jest tutaj, przybiera różne formy, jako to: 
meetiugi,^kongresy, rozsyłanie broszur i okól­
ników, wysyłanie misyonarzy itd. Od czasu 
do czasu wychodzi na widok publiczny po­
ważne dzieło, streszczające stan kwestyi i przy­
noszące wiarogodne statystyczne dane. Z tre­
ścią jednego z nich, ostatniego datą, a wybor­
nego treścią, zamierzam zapoznać czytel­
ników.

Dwóoh autorów pp. Józef Rowntree i 
Artur Sherwell napisało grubą książkę w 8-ce 
pod tyt.: „Zagadnienia wstrzemięźliwości i re­
forma społeozaa" Szeroko ozytane, pochlebnie 
przyjęte przez krytykę, wyjdzie ono nieba­
wem w popularnej edycyi i rozejdzie się 
w krociach tj y egzemplarzy pośród spo­
łeczeństwa. N- można wątpić, że wywrze 
wpływ potężny i że rząd będzie musiał liczyć 
się z opinią, która się na tych podstawach 
urobi. Żadna reforma społeczna nie da się 
uskutecznić — takie jest silnie wymotywo- 
wane zdanie autorów — zanim kwestya trun­
ków gorących uprzednio nie będzie rozwią­
zaną. Jako praktyczni ludzie zakończyli swą 
uciążliwą i wyczerpującą ankietę projektem 
prawodawczym, którego zasadniczą zaletą jest 
umiarkowanie.

Ażeby ów projekt zrozumieć, trzeba na­
przód wziąć na uwagę faktyczne dane. Po­
mimo działalności Towarzystw wstrzemięźli­
wości, trw ającej już  od la t 70, konsumeya 
spirytusu w Anglii je s t obecnie znaczniejsza, 
aniżeli przed 40 laty. Wówczas przypadało 
na głowę 3*39 galorów spirytusu, a w 1898 
r. 4*30; co obliczone na pieniądze pokazuje, 
że z 2 funt. s 1 .18 szyi. i 6 pensów wydatek 
na spirytus podniósł się do 3 funt. szt. 16 
szyi. i 10 pensów. Rok w rok od la t 20 kon­
sumeya ta idzie w górę. A gdy się odejmie 
od ogólnej średniej cyfry, dzieci, stanowiące 
trzecią część narodu i kobiety, pijące o wiele 
mniej, to udział mężczyzn przestawi się za­
straszającym. Statystyka kryminalna wyka­
zuje wzrost przestępstw i zbrodni, dokona­
nych pod wpływem spirytusu, a nadto do­
wody, że pijaństwo szerzy się olbrzymio po­
między kobietami, tak, że postęp jego tutaj 
w stosunku do mężczyzn je s t jak 104 do 43%.

Główną przyczyną wzrostu pijaństw a 
je s t powiększona liczba szynków. W samej 
Anglii i Walii je s t iph 125.000; w Londynie 
było ich w 1896 r. 11.811 czyli jeden na 50 
domów mieszkalnych. Manchester ma 3.000 
szynków, czyli jeden na 180 mieszkańców, 
Liverpool 2.310, tj. jeden na 253 mieszkań­
ców itd. Szkocya posiada 11.700 szynków, 
a Irlandya 18.532

W  trzech zjednoczonych królestwach 
wydano w 1898 r. 154.480.934 f. szt. ożyli 
półtorarazową wysokość narodowego długu! 
Dwie trzecie tej sumy tj. 100,000.000 f. szt. 
wyszło z kieszeni klasy robotniczej; jedną 
szóstą część całego ich dochodu pochłania 
spirytus. Oszczędzają na żywności, tracą 
zdrowie, siły, zmniejszają swą produkcyjną 
wytwórczość, ale zadawalają swój popęd ku 
gorzałce. Przy tygodniowym wydatku na ży­
wność całej rodziny robotniczej wyzn&ozają 
15 szyi. 6 szylingów idzie na gorąoe trunki.

Nie wymieniając innych danych tego sa­
mego charakteru, a przechodząc do środków, 
które złemu położyć mogą częściowy przy­
najmniej kres, autorowie używają naprzód 
towarzystwa wstrzemięźliwości do skupienia 
swej rozproszonej akcyi w jedną. Pierwszym 
je j celem powinno być oddanie w atrybucye 
każdej gminy, każdej parafii nadzoru nad 
szynkami, wydawanie im patentów i ograni­
czenie ich liczby. Najlepszym środkiem by­
łoby zmonopolizowanie sprzedaży gorących 
trunków przez zarządy gminne i obracanie 
czystego zysku na rozmaite instytucye uży­
teczności publicznej, miejscowej, j a k : ka­
wiarnie, kluby, ogrody, gry publiczne i t. p. 
Koncerta, czytelnie, biblioteki, sale wspólnej 
zabawy odciągałyby publiczność ludową od 
szynków i podnosiły ich poziom intelektual­
ny i moralny. Jeżeli Zysk szynkarzy obliczo­
ny byó może co najm niej na 20%, to je st 
widoeżnem od razu, ja k  znaczne dochody o- 
brócone by były rok rocznie na rzecz dobra 
społecznego.

Podłng proj ektu pp. Rowntree i Sher­
w e ll ,  skarb państwowy dawaóby miał zapo­
mogę miastom i gminom na cele publiczne, 
odpowiednio do sum przez nie same zaoszczę­
dzonych na sprzedaży trunków. Cały projekt 
sprowadza się w gruncie rzeczy do zmonopo- 
lizowąnia s,zyr -w przez władze municypal­
ne Jest to nowy krok na drodze do cywili-

zacyi instytucyj publicznych. Urzędy angiel­
skie idą w tym kierunku coraz wybitniej.

I  izby sądowej.
(Sprawa iłumackiej cukrowni.)

Lwów 16 czerwca.

Popołudniowa rozprawa czwartkowa za­
częła się przesłuchaniem świadka Josla Alt- 
heima, dzierżawcy Oleszy.

Prokurator p. Niewiadomski sprzeciwił 
się zaprzysiężeniu Altheima jako oskarżonego 
pierwotnie o udział w zbrodni zarzuconej Gu- 
mińskiemu, ale trybunał nie przychylił się do 
tego wniosku.

Altheima słuchano na rozmaite szczegóły 
gospodarki w Oleszy.

Po nim przesłuchał sąd starszego leśni­
czego dóbr tłumackich p. Wincentego Szy­
dłowskiego, który również dawał objaśnie­
nia co do dochodów z dóbr tłumackich.

Na rozprawie piątkowej rano prokurator 
p. Niewiadomski odstąpił od oskarżenia Kan- 
nera, gdyż nabrał przekonania, źe nie wyłu­
dził na spółkę z Gumińskim od Jahna 10.000 
zł. odstępnego za dzierżawę Jezierzan. Try­
bunał uwolnił tedy Kannera i tylko polecił 
mu się zatrzymać w sądzie , aby w razie 
danym mógł w procesie być przesłuchanym 
jako świadek.

Następnie przesłuchiwano p. Załuskiego, 
dawnego kasyera dóbr tłumackich, który 
miał swemu następcy, oskarżonemu Setinie 
pozostawić na karku nieściągalna zaliczki i 
zrobić nawet doniesienie karne na Setinę. 
Z tego też powodu obrońca Setiny sprzeciwił 
się zaprzysiężeniu p. Załuskiego, ale trybunał 
żądanie to odrzucił.

P. Załuski opowiedział z humorem epizod 
swojej ręcznej walki z Yolterem, wybuchłej 
w swoim czasie z powodu wzajemnej do siebie 
niechęci obu panów, a następnie co do spra­
wy samej zaprzeczył stanowczo, aby w dzie­
dzictwie po sobie zostawił Setinie jakieś defi­
cyty. Były wprawdzie zaliczki, które należało 
uważać za niemożliwe do ściągnięcia, ale to 
były straty instytucyi, a nie żadne deficyty 
kasowe i wynosiły 1200 zł., a nie jak Setina 
rachował 1600 zł. Setin* chcąo usunąć ślad 
tych zaliczek z ksiąg kasowych za pomocą 
jakichś buchalterycznych sztuczek postąpił 
niewłaściwie.

Na to zeznanie odpowiadał Setina, po- 
czem przemawiał jeszcze obrońca jego Kaha- 
ne, a wreszcie dwaj znawcy, którzy po obej­
rzeniu ksiąg orzekli, że p. Załuski prowadził 
książki prawidłowó.

Po tern rozprawę odroczono.

charjewiezu i L. Chrzanowskim oraz po p. 
Edmundzie Mochnackim, który urząd członka 
tej komisyi złożył — pp. Tadeusza Fiedlera, 
profesora politechniki lwowskiej, Ignacego 
Drewnowskiego inspektora kolei państwowych 
ze Lwowa i W ładysława Ekielsltiego archi 
tek t z Krakowa.

K R O N I K A .
Lwów dnia 16 Czerwca.

Zapiski osobiste. Wiceprezydent rady 
szkolnej krajowej dr. Michał Bobrzyński wy­
jechał na kilka dui do Krakowa.

Mianowania. Ministerstwo handlu nada­
ło posadę zarządcy pocztowego w Krośnie, 
kontrolorowi pocztowemu Bolesławowi Gidlew- 
skiemu ze Lwowa.

Lwowski wyższy sąd krajowy zamiano­
wał auskultantem sądowym dr. Józefa Ser- 
kowskiego, ofieyała pocztowego ze Lwowa.

Minister handlu zamianował zarządcę po­
cztowego Waleryana Flacha z Kałusza star­
szym zarządcą pocztowym w Nowym Sączu.

Rektorem politechniki lwowskiej wy­
brał w czwartek senat politeozniczny prof. o 
Niemeutowskiego

P. W łodzimierz Spasowiez z Peters­
burga bawi we Lwowie w prżejezdzie do K's- 
singenu i był w czwartek w kasynie zie' 
miańskiem.

P. Teodor Jeskc Choiński, powieściopi- 
sarz i krytyk z Warszawy, bawi we Lwowie

H en rjk  Sl-nklewlcz, który chorował 
przez parę dni na wrzód w gardle, jest obe­
cnie ju ż  znacznie zd o wszy

SledztwO w sprawie kasy
zostało o tyle ukończone, iż sędzia śledczy 
zakończył już  badania, dotyczące działalności 
tej instytucyi w dziale bankowo-wekslo wym. 
Gdy jednak okazało się, iż nadużycia działy 
się — zaznaczamy to z naciskiem bez wie­
dzy dyrektora Smolki — także w dziale h i­
potecznym, sędzia śledczy zajął się obecnie 
zbadaniem i tej strony działalności p. Zimy 
i jogo przyjaciół.

Gra giełdowa 1 hazardowa. Z uwagi na 
szkodliwe następstwa gry giełdowej i hazar­
dowej powstała we Lwowie myśl założenia 
towarzystwa, na wzór istniejącego w Poznań- 
skiem, lecz nieco z szerszym zakresem w cślu 
zwalczania gry giełdowej i hazardowej. Myśl 
ta  spotkała się, jak  już wczoraj zanotowa­
liśmy, w kolach urzędniczych z żywą sym- 
patyą, mianowicie pp. namiestnik hr. Piniń- 
ski i prezydent wyższego sądu krajowego dr. 
Tohórznicki usilnie ją  popierają. Na zebraniu 
klubowem urzędników namiestnictwa przy 
bardzo licznym udziale członków postano­
wiono daó inieyatywę w zawiązaniu towa­
rzystwa, o którem mowa, i wybrano ko­
mitet, któryby zaprosił kolegów z innych 
gron urzędniczych, tudzież osoby do stanu 
tego nienaleźące, w celu wszechstronnego 
opracowania naszkicowanych już statutów i 
zawiązania na ich podstawie towarzystwa. 
Towarzystwo to może mieó większe znacze­
nie; jeżeli obejmie szerokie warstwy ' społe­
czeństwa, do czego ja k  najgoręcej wszystkich 
zachęcamy.

Do krajowej komisy! przemysłowej po­
wołał wydział krajowy po zmarłym .1 / a ­

W sprawie K rattera, .zbiegłego ze Lwo­
wa adwokata, opowiadaj ą obecnie, że nie 
zdefraudował on pieniędzy wprost, lecz dał 
się namówić niesumiennym spekulantom do 
jakichś hazardowych przedsiębiorstw i na 
tern stracił swoje i cudze pieniądze.

Po śp. d r. Franciszka Fachsie obejmu­
jący atelier dentystyczne młodszy brat nie­
boszczyka dr. Stanisław Fuchs przebywał p o ­
przednio przez la t 8 w Czerniowcach i cieszył 
się tam wielkiem poważaniem i powodze­
niem.

Żądania robotnicze. W „Jedności" — 
stowarzyszeniu lwowskich katolickich robo­
tników zebrało się w czwartek przeszło 200 
członków na zgromadzenie, na którem miano 
określić te postulaty, jakich spełnienia w dzie­
dzinie reform społecznych domagają się ro­
botnicy lwowscy od rady miejskiej.

Otóż uchwały, zapadłe na tern zgroma­
dzeniu, . domagają się od rady założenia we 
Lwowie piekarni miejskiej, któraby była re ­
gulatorem cen ehleba w mieście, dalej zało­
żenia browaru miejskiego, któryby przeciw­
działał obecnemu kartelowi browarów lwow­
skich, następnie stałego unormowania płac ro­
botników miejskich, sanitarnej rewizyi miesz­
kań a pomieszczeń dozorców kamieniozńych w 
szczególności, budowy tanich mieszkań dla 
robotników, założenia miejskiego zakładu za­
stawniczego, stworzenia funduszu, z któregoby 
skuteczniej niż dziś można przeciwdziałać że­
bractwu i nędzy we Lwowie.

Oprócz tego domagają się uchwały 
„Jednośoi" dla robotników prawa wyboru do 
rady miejskiej, wydania przepisów, aby oko­
ło robót miejskich przedewszystkiem praco­
wali lwowscy robotnicy i wreszcie skute­
czniejszej akcyi na polu finansowego popar­
cia drobnego rzemiosła i handlu. Nakonieó 
domaga się „Jedność4 stworzenia przez radę 
miejską stałej ankiety, któraby stosunki ro­
botnicze w mieście badała i odpowiednie 
wnioski dla zaradzenia złemu formułowała.

Krakowskie towarzystwo wzajemnych 
ubezpieczeń. W Piątek rano w Krakowie roz­
poczęło obrady walne zgromadzenie delegatów 
towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń. Prze­
wodniczył im prezes rady nadzorczej p. Jó­
zef Męciński, a reprezentował rząd starszy 
komisarz Nowosielski.

Przednicząoy wykazywał, ze towarzystwo 
nieustannie się rozwija, a zaufanie do insty­
tucyi wzrasta. W dziale ogniowym wzrosła 
w ubiegłym roku ubezpieczona wartość o 57 
milionów i wynosi obecnie 600.858.288 zł. a 
fundusze rezerwowe wzrosły do 9,495.000 zł.

Zebrani oddali cześć pamięci członka 
rady nadzorczej śp. Francisżka Jasińskiego.

Pastor Michejda ze śląska oświadczył 
następnie, że powołanie Śląska do wspólnej 
pracy w towarzystwie będzie początkiem i- 
stotnego połączenia tej śtaropolskiej ziemi z 
resztą naszej ojczyzny.

W odpowiedzi p. Męciński zapewnił Ślą­
zaków o serdecznej sympatyi całej inteligen- 
cyi polskiej dla piastowskiej dzielnicy, która 
od więków skutecznie opiera się nawale ger 
mańskiej.

Z porządku dziennego p. Michał Gara- 
pich imieniem rady nadzorczej przedłożył 
sprawozdanie i wnioski co do wyników ope- 
racyi w ostatnim roku adm inistracyjnym w 
dziale ogniowym i gradowym, a dr. Kon­
stanty Lipowski w dziale życiowym.

W dziale gradowym przyjęto do wiado- 
mości pokrycie strat z roku ubiegłego w kwo­
cie 185.026 zł. tak  że obecnie fundusz rezer­
wowy niczem nieobciążony wynosi w tym 
dziale 614.769 zł.

Zatwierdzono także proponowany przez 
radę w dziale życiowym podział zysków w 
kwocie 37.730 Zł. ' w ten sposób, źe za ubez­
pieczenia na dożywocie przyznano zwrot 5 
procentów a za ubezpieczenia pośmiertne 2 
procenty.

Następnie imieniem komisyi rewizyjnej 
z grona delegatów p. Noel oświadczył się za 
udzieleniem dyrekcyi absolfitoryum we wszyst­
kich działach.

W  rozprawie nad sprawozdaniem z działu 
ogniowego na żądanie p. Stanisława Dydyń- 
skiego referent p. Romer wykazywał, źe koszta 
administracyi towarzystwa są w stosunku do 
inuych instytucyj asekuraoyjnych jeszcze naj­
mniejsze i wyjaśnił znaczenie dokonanych już 
reform.

P. Leszek Oieński zaznaczył, że źle się 
^ziało przed kilku laty, a naprawa musi po 
trwać Kilka lat, co się odbije w niższych 
zwrotach w dziale ogniowym.

P. Rayski ganił niepórządki, jakie panowa­
ły w aj enoy ach. Wicepr. Gniewosz tłómaczył, że 
dawniej nie oglądano się na osobiste kwali- 
fikacye ajentów, lecz grała zbyt wiolką rólę 
niezasłużona nieraz protekeya. Dziś nie zaj­
dzie taki wypadek, aby u ajenta było kilka­
dziesiąt tysięoy zł., któreby sobie mógł poży­
czać, jak  to bywało dawniej. Po dłuższej dys- 
kusyi udzielono dyrekcyi absolutoryum.

Przystąpiono potem do sprawy zmiany 
IV i Y działu statu tu  w dziale ogniowym. — 
Po przedłożeniu referatu przez Jędrzeja hr. 
Potockiego, odroczono posiedzenie do godziny 
6 wieczorem.

IV yśolgl krakowskie. Jak  nam telegra­
fują z Krakowa w czwartek w pierwszym 
dniu wyścigów w pierwszym biegu na 2400 
m. o 2 000 Koron pierwszy przybył do mety 
„Alar“ D ittla, ja k  się spodziewano.

W biega drugim o 2000 koron na 1600 
m. pierwsza „Fais-toń-chemin44 Pecha) bijąc 
Schindlera „Jaskółkę", która miała równe 
szanse. >

"W trzecim biegu o 2000 koron na 1400 
m. pierwsza „Highest tim e“ arcyks. Ottona 
niespodzianie, drugą „Sardelle44 Drehera trze­
cim „Tristan14 Greena- Totalizator płacił za 
5 zł. 23.

W ozwartym biegu o 10.000 k. na 1.400 
m. pierwszy spodziewany „Mindegy" Sprin­
gera.

W  piątym biegu o 4.000 k, na  1.000 m. 
spodziewany „Pandur44 Ląderera.

W  szóstym biegu o 3000 koron na 3000

m. pierwszy zupełnie pewny „Leader" Sprin­
gera

W ostatnim oficerskim z przeszkodami o 
1400 koron i nagrodę honorową na 4000 m. 
pierwsza „Belle Helene" Kindla, spodziewana.

Wizyta biskupia. W Niemirowie przyj­
mowano 9 b. m. bardzo uroczyście ks. bisku­
pa Webera, który tam bawił na wizytacyi i 
skąd wyjechał do Łukawca.

Ofiara płozy’ granatu w Stanisławo­
wie furman Ołeksa K ałkan umarł w szpitalu 
stanisławowskim z ran, odniesionych w tym 
strasznym wypadku. Eksplozyę spowodował, 
jak  wiadomo stary granat, niezużyty, a za­
mieszany między stare żelaziwo, które sprze­
dawano po śmierci handlującego niem żyda.

Cesarz zwiedzał w piątek nową linię 
wiedeńskiej kolei miejskiej idącą wzdłuż Wie-' 
denki, tak  zwaną W ienthalbahn. Cesarz je ­
chał pociągiem wzdłuż linii i ministrowi ko­
lei Wittekowi, jak  również i inżynierom wy­
raził zadowolenie z wykonania robót.

?Jazd archeologiczny k jowskl pod pro­
tektoratem rosyjskiego w. ks. Sergiusza Ale­
ksandrowicza będzie trw ał od 1 do 20 sier 
pnia starego stylu b. r. Organizaoyą zjazdt. 
zajm uje się Vyl£tnal Rósyanka hrabińa Pa 
rascewia Ser;- Uwarowowa, niepośle
dnia znawczj • Zoologii. Zjazd podzieli 
się na 11 s e k c /i . I  starożytności przedhisto­
ryczne, I I  starożytności historyczno-geografi- 
czne i etnograficzne, I I I  zabytki sztuk pię­
knych, IV byt domowy, prawny, społeczny i 
wojskowy, V ’ starożytności kościelne, VI za­
bytki języka i piśmiennictwa, VII staroży­
tności klasyczne, bizantyjskie i zachodnio­
europejskie, V III starożytności Słowian po­
łudniowych^ i zachodnich, IX  starożytności 
wschodnie, X  numizmatyka i sfragistyka i 
X I zabytki atcheograficzne. Posiedzenia z ja ­
zdu będą publiozne. Dla zjazdu będzie urzą­
dzona w gmachu biblioteki uniwersyteckiej 
kijowskiej wystawa historyczna i geografi­
czna. Na posiedzeniach specyalnych zjazdu 
będą mogli referenoi przemawiać nietylko po 
rosyjsku, ale i po francusku, wszystkimi ję­
zykami słowiańskimi, a zatem  też po polsku 
i rusku, a wreszcie nawet po niemieoku. '

Zamach lokaja na swego pracodawcę. 
Rozprawę na czwartek wyznaczoną przed 
sądami wiedeńskiemi przeciw służącemu p. 
Włodzimierza Rylskiego, oskarżonemu o za­
miar otrucia swego pana fosforem w czarnej 
kawie, musiano odroczyć z powodu niezja- 
wienia się głównego świadka tj. pokojówki, 
której nie można było doręczyć wezwania.

Fałszyw y alarm . Jeden z pasażerów je ­
dnego ż parowców Lloydowskich, który to 
parowiec stoi obecnie w kwarantannie w Try- 
eście um arł onegdaj wśród podejrząnyoh ob­
jawów. Obawiano się, ozy to nie dżuma. 
Sekcya jako przyczynę śmierci wykazała cho­
robę nerkową. Wszyscy inni pasażerowie' z 
owego parowca mają się zupełnie dobrze. ‘

Pierwszy kongres elektrotechników  o- 
twarto w W iedniu w obecności ministra han­
dlu, namiestnika i burmistrza wiedeńskiego 
w czwartek. Reprezentowane są na nim oprócz 
władz rządowych, wyższe szkoły techniczne, 
izby handlowe i przemysłowe, miasto W ie­
deń i liczne miasta pfowincyonalne przez o- 
sobnych delegatów.

D efraudacje wojskowe. Od 10 lat popeł­
niano w kasie gwardyjskiego pułku kozac­
kiego w Petersburgu rozmaite .defraudaoye, 
z których korzystało bardzo wielu wyższych 
i niższych oficerów, którzy ograbili w ten 
sposób tząd na 300.000 rubli. Obecnie *12 
tych defraudantów zasiada w procesie w Pe- 
tersbugu, który się toczy za drzwiami zam­
kniętymi.

Poparzeni. W  miejscowośoi Rtibing w 
Rosyi spalił się onegdaj iłom, zamieszkiwany 
cały przez robotników, przyczem kilku z nich 
doznało strasznych poparzeń, tak źe życiu ich 
grozi niebezpieczeństwo.

Pom nik Chopina w Paryżn. Paryska 
rada municypalna cofnęła pozwolenie na 
wzniesienie na placu publicznym w Paryżu 
pomnika Chopina z tego powoda, ’że kómitet 
żądał pozwolenia dla pomnika dłuta artysty 
From ent Meurice, a wykonanie powierzył in 
nemu -artyście p< Du ois.

Ludność W łoch. Spis ludności we Wło­
szech dokonany był po raz pierwszy w roku 
1881, a wówczas miało królestwo 27,500.000 
mieszkańców. Dalszych spisów zanieohafio 
przez oszczędność, gdyż wobec tego, Że więk­
szość lildnośoi nie umie pisać, każdy spis po­
łączony je st z wielkiemi kosztami, W gru­
dniu b. r. ma się pdbyć spis ponowny, a rząd 
przeznaczył na ten cel 850.000 lirów.

Straszny cyklon nawiedził w poniedzia­
łek wieczorem północną Amerykę. W diągu 
kilku minut miasto NoWy Richmond zostało 
niemal doszbżętnie zniszczone,T a;'miasta Hud­
son, Violas, Sporta i Laorosse ciężko uszko­
dzone. W  Nowym R ich m on dzie  zginęło prze­
szło 200 osób a 1.000 jest rannych od gru­
zów. W  szpitalach niemal wszysoy chorzy 
bądź to poginęli, bądz to zostali pokaleczeni. 
W jednej z piwiarń 30 osób padło pod gru­
zami, w innym lokalu zranionych zostało 70 
osób. W kilka minut po oyklonie, nastąpiło 
oberwanie się chmury. Zasiewy w całej okó- 
licy poniszczone, komunikaoya telegraficzna 
i kolejowa poprzerywana, mosty pozrywane.

Do źródeł Amazonki. Departament m a­
rynarski rządu waszyngtońskiego otrzymał 
niedawno bardzo ciekawy raport kapitana 
Todda, który na statku „W ilmington44 płynął 
w górę rzeki Amazonki i badał nieznane do­
tychczas je j górne dorzecze. Todd miał pole­
cenie dopłynąć w górę rzeki aż do punktu, 
gdzie się zaczyna je j spławnośó. Kapitan 
Todd dotarł tećy aż do Yuquitosu położonego 
w Peruwii k; j ? .00 mil od ujścia Amazon­
ki. Statek „ v\ .gćon44 posuwał się zwolna 
naprzód gdyż płynął przeoiw prądowi rzeki, 
którego chyźośó Wynosi około trzech węzłów 
na godzinę. W Manaos połoźonem nad qjśoiżm 
Rio Negro do Amazonki, zamiar kapitan* 
Todda dalszej' podróży w górę rzeki wywołał 
niezadowolenie, dotyóhozas bowiem miasto to 
uważano za ostatni port na górnym- Bi«gu 
rzeki, za punkt po za który parowe* “ nie 
mogły się wysunąć gdyż wyźej osiadały jak  
mówiono na mieliźnie. Dlatego też ?I®nao8 
jako początek komunikaoyi rzcozn doszło 
do wielkiego znaozenia Zamożności i 40.000 
mieszkańców

Na wiosnę, nowości na suknie damskie poleca MAGAZYN SCHAYERÓW we Lwowie.
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Nastąpiły tedy demonstracye przeciw 
konsulowi Stanów Zjednocz, i nrzeciw prze 
wodnikom, kttóryoh Todd najął, Niezważając 
na to Todd., dzielny żeglarz, pcpłynął jeszcze 
z 1000 mil' w górę rzeki i, „ ,& zaręcza, mógł­
by był jeszcze przynajmniej z trzysta mil 
płynąć dalej, gdyby nie to, że w takim razie 
zabrakło by mu opału na powrót. Tak tedy 
pokazało się, źe Amazonką dotrzeć można od 
oceanu Atlantyckiego w głąb kraju aż do od­
ległości zaledwie 4C0 mil od oceanu CI shego. 
Podróż Todda okazał., że hieznane dotąd 
wnętrzne południowej Ameryki da się zbadać 
ohociaż u* trudami,- bcrTodd utrzymuje, iż 
wody Amazonki, tak  jak  wody M isipi, zm ie­
niają wciąż koryłib i głębokość i podczas że­
glugi nic u źnna liczy<' na mapy, lecz raczej 
oiągle trzeba mieć pod ręką miejscowych pi­
lotów.

Pom: łka chirargiczu . Podobny wypa­
dek poihyłki chirurga jak ten, który był świe­
żo przedtoiotebr procesu w Warszawie, zaszedł 
również niedawno w Montrealu w Kanadzie. 
Doniosło o nim doskonałe pismo lekarskie 
londyńskie The Lancet. Nieszczęśliwy paoyent 
liczący lat 18, pięć lat temu leozył się u zna­
nego okulisty na cierpienie oka lewego. W o- 
statnich ozasach z powodu zapalenia i powta- 
rzająoych się silnych bólów zadecydowano je 
wyjąć. Po zgodzeniu się chorego, chirurg 
w obecności asystenta i dozorozyni dokonał 
operacyi. Przyjaoiół chorego zawii- lomiono, 
łż operacya udała się szczęśliwiej W kilka je ­
dnakże minut potem przekonano się o strasznej 
pomyłoe — ry |te zostało oko zdrowe zamiast 
ohorego.

Spie* konającego łabędzia. Yerdi od 
kilku miesięcy pracuje nad nową operą p. t. 
„Król Lear", do której libretto napisał Arvi- 
go Boito, przebywający od pewnego czasu 
stale u boku mistrza. Znakomity muzyk, mi­
mo podeszłego wieku, czuje się tak  zdrowym 
i silnym, iż po parę godzin dziennie praouje 
nad rozpoczętem dziełem, nieokazująo przy- 
tem żadnego zmęozenia. Yerdi pół żartem, a 
pół na seryo wyraża się o swoim ostatnim 
utworze, że „jest to śpiew konająoego ła ­
będzia".

Hueulszezyznu. W .muzeum lwowskiem 
im. Dzieduszyokioh, por ;ądkowanem obecnie 
i opracowywanem naukowo, znajduje się też 
między innymi dział etnograficzny, a w nim 
nadzwyczajnie bogate i piękne zbiory przed­
miotów używanych w życiu codziennem Huou- 
łów i na uroczystych występach, do pracy, za­
baw, polowania, obrzędów itd. Są tam rzeźbio­
ne, wykładane mosiądzem, wypalane lub wresz- 
oie malowane i haftowane: krzyże drewniane 
oerkiewne i pokojowe, świeczniki kapliczne, 
talerze, tace, m.sy (drewniane lub gliniane), 
dzbanki, garnki, kubki, skrzynie, półki, pi­
sanki, noże, fajki, tabakierki, naszyjniki, 
pierścienie, pasy, siodła, strzemiona, strzelby, 
młyny, polusze, hafty i t. d. Wszystko to 
zgromadzone w okazach przepysznych dają- 
oyoh jak  najlepsze wyobrażenie o bogactwie 
artystycznych pomysłów u Hucułów, o ich 
zamiłowaniu do przepychu i zdolnościach. 
Zanim profesor Włodzimierz Szuchiewicz ko- 
rsystając z tych zbiorów, ogłosi obszem: >j- 
sze studyum o Hucułach i ich etnografii hr. 
Włodzimierz Dziednszycki wydał tymczasem 
"Świetnie ilustrowany krótki katalog tego 
działu swoich zbiorów. Katalog ten nosi ty ­
tu ł „Huculszczyzna" a  37 t< blic w nim za- 
wartyoh, to prawdziwy skarbiec motywów 
oryginalnej huculskiej sztuki.

Z kom itetu budowy pómnika Mickie­
wicza we Lwowie. Celem pobudzenia społe- 
ozeństwa do składek ua pomnik wielkiego 
wieszcza, zamianował komitet delegatów na 
prowincyi i rozsyła gorąco napisaną odezwę 
wzywającą do zawiązywania komitetów skład­
kowych na prowincyi. Do odezwy załąozone 
są listy składkowe.

Ewentualnych dalszych wskazówek dla 
delegatów udzieli p. Józef Białynia Choło 
decki, starszy radca pocztowy (Lwów, ulica 
Czarneckiego 1. 12) do którego w tej sprawie 
zwracać się należy.

Administracyę puszek ua składki cento­
we powierzono w ręce p. Kazimierza Pe- 
płowskiego (Zyblikiew.oza 18 A). Puszek, 
rozmieszozouo za pośrednictwem ..Czytelni 
Kobiet" i towarzystw akademickich, udzie* 
adm inistratora na razie 100 po sklepach, cu­
kierniach, restauraoyaoh i instytucyach.

Rezultaty otwaroia puszek przez admi­
nistratora ogłaszane będą we wszystkich 
dziennikach lwowskich, a wykazy składek 
wraz z wszystkimi aktam i komitetu złożone 
będą ku wmoznej pamięci w zakładzie naro­
dowym im. Ossolińskich we Lwowie.

Nader udatne zdjęcie fotograficzne po­
mnika króla Jana III, Jtojącego na W ałach 
Hetmańskioh we Lwowie^, ofiarowane komite­
towi w liozbie 300 egzemplarzy przez zami­
łowanego amatora fotografii p. K azim ierza 
Pepłowskiego, rozebrali ozłonkowie komitetu 
i rozsprzedają ja  na doohód budowy po­
mnika.

Myśl to nader praktyczna, każdy ofiaro- 
dawoa bowiem zapisawszy datek na listę, 
otrzymuje piękny i artystyoznie wykonany 
upominek.

W czytelni kobiet odbęa^e się w sobo­
tę 17 bm. o gode. 6 poroczne walne zgroma­
dzenie.

„Sokół* w Rohatynie nr; ądza dnią 2 
lipoa b. r  joświęoenie kamienia węgielnego 
pod własny budynek i tegoż dnia festyn w 
swoim ogrodzie. Spodz wany jest zjazd li­
cznych osób nietylko z najbliższej okolicy, 
ale także z Btzeżan, Bóbrki, Przemyślan i 
Lwowa. W  popisie gimnastycznym weźmie 
udział liczne grono „Sokołów “ lwowskich.

Kaneelarya adwokata dra W ładysława 
Margasza przen jsioną została z ulicy Sło­
wackiego na. ulicę Jagiellońską 1. 17.

Ogródkowy teatrzyk le tn i na sposób 
warszawski p. t. Alhambra otwiera we Lwo­
wie bieżącego sezonu letniego p. Piaseoki w 
ogrodzń piwiarnianym „pod górą" na Łycza­
kowie.

Repertoar teatralny.
W sobotę 17 ozerWoa „Hamlet" tragedy . 

w 5 aktach Szeksoira. Czwarty występ B. 
Łudnowskiego.

W niedzielę 1 8  czerwca „Zbójcy* trage­
dy a w 5 aktafch Fr. Schillera. W ystęp B. 
Ładnowskiego

Kalendarz.
W, sobotę d. 17 czerwca Adolfa B. — 

Sub. zsidunu...
W  niedzielę 1. 1- ozorWoa Marka i Mar. 

— Wai .ryona

TEATR.
G lściuue występy p. Ładnowskiego.

(Otello — Nowowiejski w „Przed slub n “ 
Zaleskiego — Napoleon w „Maaame sans 

gene.)

Lwów 16 ozerwoa.
Jakby dla wywołania kontraktu bezpo­

średnio po występach największego polskiego 
aktora-modernisty nastąpiły występy głośnego 
artysty klasyka, p. Bolesława Ładnowskiego. 
Byłoby rzeczą zbędną, a nawet niewłaśoiwą 
szerzej wyjaśniać czytelnikom, kim je st ów 
Ładnowski, zbyt bowiem związane nazwisko 
to z dziejami narodowej sceny, zbyt główne 
i zbyt znane, by potrzebowało jak iejś w ięk­
sze, reklamy, szerszego polecenia. Nie bę­
dziemy mówić, czem je s t on dla soeny war­
szawskiej, wspomniemy tylko te dawne do­
bre czasy naszej sceny lwowskiej, ozasy Do­
brzańskiego, kiedy należał Ładnowski do 
składu trupy, był je j filarem i główną ozdo­
bą. Były to czasy lepsze, kiedy więcej robiło 
się dla sztuki, kiedy utwory klasyczne nie 
były tak „rari _n gurgrte vasto“, kiedy nie 
spychano ich wyłąoznie na sobotnie popołu­
dniowe przedstawienia. Dziś zresztą czas in 
ny, inne prądy i wymogi.

Dziś w naszem pojęciu sztuki, w naszych 
wymagauiaoh różnimy się już — dziś chcemy 
widzieć wszystko lekkiem, codziennem, ścią- 
gniętem z piedestału i ko urjjów. Tam, w sztu­
kach klasycznego repertoara rozgrywały się 
wielkie tragedye, serca bohaterów przejmo­
wały miękkie uczucia, wielkie porywy, wiel­
kie namiętności, cierpiały wielkie bole; wszy­
stko podnoszono do wyższej potęgi, stawiano 
ua piedestału ideału — dziś wszystko śoiąga- 
my na ziemię.

1 bole te mniejsze, i walki mniej twarde, 
i porywy nie tak niebotyczne, i bohaterowie 
mniejsi — ot, ludzie zwyczajni, jakioh dokoła 
siebie widzimy, nie do półbogów dobry oh i 
złych podobni.

Z natury rzeozy wypływa, że i sztuka 
aktorska z tem się liozyó musi, i że ooraz 
rzadziej spotykamy artystów zdolnych do stwo­
rzenia i odtworzenia takich postaci posągo­
wych. By stworzyć kreaoyę na piedestału sto- 
iącą, trzeba samemu staó ua piedestału — nie 
chodzić skromnie po ziemi, jak ludne oodzien- 
ri. a takioh coraz mniej.

Tem więcej należy cettió artystę, który 
żywiąo stare tradycye umie przed oczy przed­
stawić nam te coraz rzadsze dziś po-tacie re- 
pertoaru klasycznego owych Hamletów, Otel­
lów, Moorów... Od Otella rozpoozął swe gościn­
ne występy znakomity artysta. Kreacya ta nie 
należy do najbardziej popisowych w jego re­
pertuarze, dlatego, że prócz pojęcia i inteli- 
gencyi wymaga ona niezmiernej siły brutal­
nej, która prowadzi do tragicznego rozwiąza­
nia. Tej brutalnośoi okropnej brak może arty­
ści*5, lecz ma on \ czystko zresztą i daje nam, 
ozego rola od niego wymigr- Daje nam więo 
naturę prostą i o tw artą , gorącą i namiętną, 
pełną ufnośoi w szlachetność drugioh , dzięki 
szlachetnośoi własnej. A jak  mistrzowsko prze­
sunął przed naszymi oczyma przejścia duszy 
tego biednego m urzyna, jego walki, jego bo­
le — porwał on i przejął do głębi wszystkich 
stuchaozy.

Na drugi występ dał nam znów postać 
Nowo wiej jkiego w Zalewskiego „Przed ślu­
bem". Komedya ta, dość dawno napisana nie 
wytrzymuje już  dziś innej krytyki i wyma­
gań. ale daje nam jedną ciekawą postać, a 
z nią i obszerne pole do popisu dla artysty. 
Owa szlachetna nawskróś natura tego ja k  się 
sam nazywa „pasożyta", a w rzeczywistośoi 
najbezinteresowniejszego dobroczyńcy, tchną- 
ca jakąś poezyą smętną, znalazła wyraz o- 
statni w grze p. Ładnowskiego. Ten człowiek 
żył przed nami, myśmy czuli z nim, boleli i. 
cieszyli się. Wszystko to było zrobione z jak  
największą dyskreoyą środków, z charaktery­
styką subtelną, nie rzuoającą się od razu 
w oczy, lecz powoli rozsnuwającą przed na­
szymi oczyma tę postać szlachetną.

Niewłaściwem będzie może czynió jakie 
porównania co do dwóoh tych omówionych 
kreaoyj — zbyt różuy ioh charakter — je ­
dnak wstrzymać się nie możemy od wypo- 
w eJzenia naszego subjektywnego zdania, że 
Nowowiejski n ją ł nas Więcej nii Otello, 
Zdaje się, że i publ czność także, bo oklaskom 
nie było końca.

Wczoraj dawano „Madame sans gene". 
Bomba ta wprowadza postać Napoleona w 
życiu domowem — odtwarzał ją  nasz gość 
I ta kreacya wypadła znakomioie, choć nie 
zbyt wiele dawała pola do popisu. Napoleon 
wyszedł żywym, takim jakim  go widzieć mo­
żemy z historyi i pamiętników — i w  posta- 
oi i całym rozmachu scenicznym.

Dr. Eug. B

cyi nie zasięgano, ani nie było żadnej wy­
miany zdań z rządami zagranioznymi, ani 
wreszoie nie było do tego żadnego powodu.

P raga d. 16 ozerwca.
Jak  donoszą Nar odm Listy, zniesienie 

obrotu miewa je st zapewnione.
Wiedeń 16 czerwoa.

Urzędowa Wiener Abendpost polemizująo 
z głosami dzienników opozycyjnych dowodzi, 
iż , est to rzeczą całkiem naturalną, że się 
Węgrom pozostawia swobodę ewentualnego 
zaprowadzenia samodzielnego obszaru celne­
go. Tę możność miały W ęgry przed każdem 
odnow’ rniem ugody, nielogiczną więo jest 
rzeozą, jeżeli się w tem upatruje błąd kom­
promisu zawartego pomiędzy obu gabinetami. 
Jes t to iprzecznem z faktami zapatrywaniem, 
jeżeli się upatruje coś nowego w kwestyi, że 
we wniesionym do sejmu węgierskiego pro­
jekcie ustawy jest mowa o zaprowadzeniu 
samoistnego obszaru celnego. Zdaje się, że 
większość pism nie wie, iż my faktycznie 
ju ż  od 1 styoznia 1898 roku znajdujem y się 
w tym stanie. Niechże więc teraz przynaj­
mniej przypomną sobie, że odżycie przysłu­
gującego Węgrom prawa samoistnego urzą­
dzenia się jest wyłąoznym skutkiem obstrukcyi 
w austryaokim parlamencie, która przeszko­
dziła, ażeby wedle węgierskioh pojęć p ra­
wnych zawarto prowizoryoznie trak ta t oelny 
i handlowy. W ten sposób bow;em dano Wę­
grom sposobność odwołania się na prawo sa­
modzielnego urządzenia spraw swoich.

Budapeszt 16 czerwca.
Komisya ekonomiczna sejmu węgierskie­

go rozpoczęła dziś obrady nad przedłożeniem 
ugodowem pod przewodnictwem Teodora hr. 
Andrassy’ego. Z ministró w obe< ni byli na po­
siedzeniu Koloman Szell, Hegedtis, Lukacs 
i Deranyi. Referent dr. Rosenberg i poseł hr. 
Bathyanyi ze stanowiska ekonomicznego za- 
leoali przyjęcie ustawy. Zwalczali ustawę w 
dłuższych wywodach posłowie ze stronnictwa 
niezawisłych Endrey, Szinay i Yisontai. Na­
stępnie zabrał głos p. Lautzy i przemawiał za 
przedłożeniem rządowem.

Wiedeń d. 16 czerwca. 
Jak  donosi N. W. Abendpost z Marbur­

ga, słowieński poseł sejmowy dr. Rosina na 
zgromadzeniu wyborców w St.-Nicolai koło 
Friedau, omawiając sytuacyę oświadczył, że 
położenie w sejmie styryjskim  je st tego ro­
dzaju, iż Słowieńcy będą zmuszeni odwróoić 
się od rządu.

Wiedeń d. 16 ozerwca. 
Przedłożenia ugodowe zawierają też 

między innymi przepisy o nowym sposobie 
rozdziału podatków konsumcyjnych między 
Austryę a W ęgry. Ten nowy sposób polega 
na tem, iź czy to W ęgry ozy Austrya wyka­
zują sobie nawzajem taką kwotę pobranyoh 
podatków jaka odpowiada całej masie towa­
rów, podlegających podatkom konsumcyjnym 
przez ludności Austryi lub Węgier. Znaozy 
to innymi słowy: Węgry i Austrya płaoą
sobie nawzajem podatki konsumcyjne bez 
względu na to czy cukier, piwo, spirytus czy 
naftę przewieziono z Austryi do W ęgier ozy 
odwrotnie.

Opróoz tego nastąpiła zgoda oo do tego 
że ten nowy sposób rozdziału będzie zapro­
wadzony n*e „urazu, leci na dnie raty  zapo- 
mooą tzw. przekazów.

Przedewszystkiem jeszcze przed nową 
kampanią, zaozynającą się 1 września zapro­
wadzone zostaną takie przekazy na cukier. 
Podatek od cukru podwyższa się z 13 na 
19 zł.; i w ten sposób będzie równie wysoki 
jak  na Węgrzech Oo dó nafty, to przekazy 
rzeczone istnieją już na nią od la t czterech, 
a oo do piwa i nafty to będą zaprowadzone 
dopiero wówczas, gdy się rozstrzygnie spór o 
wysokość kwoty. Podwyższenie cła na surową 
naftę do E zł. 50 ot nastąpi równocześnie z 
drugą ozęścią akoyi wprowadzającej system 
przekazów, a zatem dopiero po deoyzyi oo do 
kwoty, z końcem r. 1899.

Co do obłożenia wartościowyoh papierów 
węgierskioh | odatkiem rentowym nie porozu­
miano się jeszcze i wogóle sprawa ta  będzie 
prawdopodobnie załatwioną dopiero w defini­
tywnej ugodzie oelnej.

Co do banku austro-węgierskiego, to je ­
szcze nie ukończono z i im rokowań.

S T T U A C T A .
(Tel. „Gaz. Nar.“)

Wiedeń d. 16 czerwca 
Na doniesienia, że minister spraw za­

granicznych hr. Gołuchowski z okazyi roko­
wań kompromisowych między Węgrami a 
Austryą .eywiadywał się u riektórych rzą­
dów zagranicznych co do widoków dalszego 
trwania a względnie wznowi mia trakte tów 
handlowych — Politische Corrcspondens stwier- 
dżd że' WLzystkie te pogłoski są bezpiodstaw- 
oe, gdyż -ni żadnych w tej mierze informa-

Telegramy i telefonematy
w io d e ń  16 czerwca.

Na doniesienie „N. fr. Presse" z Bad- 
Reichenhallu, jakoby 20 bm. miał się tam 
zjechać cesarz austryacki z cesarzem nie­
mieckim i księciem rejentem bawarskim 
Luitpoldem, „Politische Correspondenz* do­
nosi na podstawie własnych informacyj, 
że ani we Wiedniu ani w Berlinie o po­
dobnym zamiarze nio nie wiadomo.

B e r lin  16 czerwca.
Sejm pruski 240 głosami przeciw 

160 uchwalił wczoraj odesłać do komisy i 
przedłożenie, dotyczące budowy kanału 
między Renem a Łabą,

Sofia 16 czerwca.
Opozycyjni posłowie sobrania rozle­

pili w mieście plakaty z wezwaniem do 
narodu bułgarskiego, aby urządzał wiece 
manifestacyjne przeciw obecnemu rządowi, 
który wprowadza jedynie rozkład i rozją­
trzenie w stosunki bułgarskie.

B elgrad  16 czerwca.
Nadeszły tu wiadomości, że onegdaj 

na granicy serbsko-tureckiej przyszło do

krwawych bójek. Bandy Albańczyków ra­
zem z wojskami tureckiemi w liczbie oko­
ło dwóch tysięcy ludzi na podli koło Ja- 
błonicy na granicę serbską. Chłopi serb­
scy staiali się odeprzeć napastników. Za­
cięta walka trwała cały dzień wzdłuż li­
nii na 20 milometrów długiej. Z obu stron 
jest dużo zabitych i rannych. Napastni­
kom, którzy byli w znacznej przewadze 
udało się zaatakować trzy oddziaiy s rb- 
skiej straży granicznej. Rząd wysłał re ­
gularne wojsko na granicę celem odpar­
cia napastników i przywrócenia spokoju. 
W kołach rządowych zapatrują się na te 
zajścia poważnie.

Nfcea 16 czerwca.
Aresztowany jenerał wioski Griletta 

w osobnem piśmie zaprzeczył rzucanym 
na siebie podejrzeniom i oświadczył, że 
misya, szpiegowska, do której się przy­
znał, a którą mu onego czasu powierzo­
no. skończyła się już w r. 1889.

Baynr 16 czerwca.
Na posiedzeniu parlamentu minister 

spraw zagranicznych Visconti-Venosta o- 
świadczył wczoraj w sprawie aresztowa­
nego w Nicei jenerała Gillety, że rząd 
nie ma nic wspólnego z tą sprawą, do 
której zresztą rozwiązania obie strony 
przez przyjazne zarządzenia zmierzają.

H aga 16 czerwca.
Subkomitet dla spraw stowarzyszenia 

Czerwonego Krzyża przyjął artykuł, wedle 
którego w razie wojny morskiej ranni, 
chorzy i rozbitki, którzy wylądują na ob- 
cem terytoryum za zgodą władz miejsco­
wych, mają być przez te władze nadzoro­
wane, ażeby nadal nie mogli brać udziału 
w operacyach wojennych. Koszta pielę­
gnowania chorych i grzebania umarłych 
w takim razie ma ponosić państwo, do 
którego należą ci, którzy wylądowali.

P aryż  16 czerwca.
Przed sądem policyi poprawczej roz­

począł się wczoraj z ogromnym udziałem 
publiczności proces ośmiu dalszych uczest­
ników demonstracyj w Auteuil.

P a ry ż  16 czerwca.
Dzienniki stwierdzają, że Poincaró na­

trafia na wielkie trudności w utworzeniu 
nowego gabinetu. Niektóre z pism sądzą, 
że ostateczny skład nowego gabinetu bę­
dzie już dziś dokonany. Radykalne, iewi- 
zyonistyczne i socyalistyczne pisma nie 
chcą widzieć w nowym gabinecie ani 
Krantza, ani Ribota, ani Sarrmna, a „Jour­
nal" twierdzi, że Poincaró życzenie to 
uwzględni i stworzy gabinet czysto postę­
powy.

K on stan tyn op ol 16 czerwca.
Artin, basza dagiański, prezydent or­

miańskiego komitetu narodowego, podał 
się do dymisyi.

Dział ekonomiczny.
— Towarzystwo wzajemnego kredytu 

Odbyło się w Krakowie 15 bm. ogólne zgro- 
madzenl i, pod przewodnictwem prezesa p 
Józefa Męoińskiego. Dyrektor p. Zenon Sło- 
necki przedłożył sprawozdanie za rok ubiegły. 
Obróf kasowy w tym roku wynosił 49,194.328 
zł. tj. o 842.581 zł. więcej niż w roku zesz­
łym W kładki wynosiły 2,008.029 zł. t. j .  o 
160.976 zł. więce Czysty zysk wynosił 
45.45y zł., a po obliczeniu tantjem y dla urzę­
dników w kwocie 4545 zł. i dodaniu pozosta­
łości z r. 1897, wynosi kwotę 44.912 zł.

Imieniem komisyi rachunkowej rady 
nadzorczej p. Michał Garapich podniósł nor­
malny rozwój instytucyi. Ubytek w zyskn z 
roku ubiegłego powstał wskutek tego, iż w 
roku zeszłym odpisano weksli wątpliwych za 
12.000 zł. i wskutek tego, iż się zwiększyły 
wydatki. Dalej zaznaozył referent, że komisya 
rachunkowa badała we Lwowie i Krakowie 
bilans, portfel i depozyta i wszystko znalazła 
w jak  największym porządku. W końcu uczy­
nił referent wniosek, aby z ozystego zysku 
wydzielono 43711 zł. na 4-procentową dywi­
dendę od ndziałów, 171 zł. przeznaczono do 
funduszu emerytalnego, a 1(300 zł. pozosta­
wiono na r. 1899. Uchwalono.

Następnie na wniosek dra Nowosieleo- 
kiego uchwalono starać się o szybsze pomno­
żenie funduszu rezerwowego

Dwa wnioski w sprawie zmiany statutu, 
ozynione przez hr. Andrzeja Potockiego i 
Dydyńskiego, przekazano radzie nadzorczej 
do rozpatrzenia.

— Stan raslewów w okolicy Podwołoezysk:
Po kilku deszczach stan zasiewów ozimyoh i 
jaryoh byłby się poprawił, gdyby nie były 
zaraz nastąpiły ostre zimne wiatry, któro t£- 
mu przeszkadzają, oziminy jednak zapowia­
dają się dobrze. Z jarych zasiewów owies i 
jęczmień w ogóle wyglądają nieźle, ale zimno 
tam uje ich wzrost. Kartofle pięknie powscho- 
dziły, buraki nędznie. Stan łąk i koniczu 
opłakany.

L o sy : Losy miasta Krakowa 26*75 do 28*—. Losy 
miasta Stanisławowa 55*— do —*—.

Monety: Dukat cesarski 5*64 do 5*74. Napoleondor 
9 52 do 9*6 Półimpcryał 9*50 do 9*60. Anbel Tosyjski 
srebrny 1*22— do 1*2^- Bubel rosyjski papierowy 1*27*40 
do 1 28*40. 100 marek niemieckich 58*76 do 59*15.

— F rankfurt dnia 16 ozerwoa. Giełda 
wieczorna: Austr. kredyty 223*90, kolej pań­
stwowa 152 50, alpiny —*—, Disoonto 196*50 
Laura 265*—.

— Berlin dnia 16 czerwoa. Zamknięoie 
giełdy: Banknoty austryaokie 169*75. Spiry­
tus 40*80 marek. Austryaokie kredyty —-—, 
Diso. Commandit —* —.

— Paryż dnia 16 ozerwoa. Zamknięoie 
giełdy: Trzyprocentowa renta 102*22. Mąka 
42-70.

Wiedeń dnia 16 czerwca. (Telegram Ga*. Nar". 
Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 po południu 
Akoye zakład kred. 357*50, węgierskie zakład, kredy- 
386*50, Anglobanku 152*—, Unionbanku 391*—, tank” 
dla krajów koronnych 239 50, Bankrereinu 274*—, rtoden- 
creditu 72*—, Gal. Banku hipol 388-—, kqleji państwo­
wych 35c 50, kol. południowej 69,87 tramwajn 485*—, 
kolei Elbethal 263*—, kolei połnoonej —*—. koląjjczer- 
niowieoka — , alriny 235 50, Rima Muranya 305*50, 
praggkiego tow. żel- 1241*—, fabryki broni 205*—, turec­
kie tytoniowe 140-10, oblig. węg. indemnis. 95*25, renta 
majowa 100 45 austr. renta koronowa 100*35, węg. renta 
koronowa 96*80, 56 1. listy tow Fred. ziem. 95*90, 4-pro- 
ent. list] anKu krajów. 98*—, 4 '/j-proeent. listy banku 

krajów. 100*50, 4-procent. lik ./ banku hipoteozn. 96-75, 
4Vj-procent. listy banku hipoteern. 100-25, 5-prooontowo 
listy zast bank hipoteozn. 110*30, 4-prooent. gaL oblig. 
propinac. 97*70- 4-prooent gal. poi. kraj i  r. lo9S J 50, 
4-prreent. pożycz, m. Lwowa 94*—, loey tureckie 64*10, 
ma-ki 58*92 ruble 127*25.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 16 Czerwca 1899.

Akeye za sztukę: Koiei gal. Karola Ludwika po 
200 zł. m. k. 210-50 do 212-50. Kolei Lwow.-Czern.-Jasek, 
po 100 zł. w. a. 287*1 do 291*—. Bankn hipotecznego po 
200 zł. w. a. 384*— do 394*—. Bankn kredyt galic. po 
200 zł. w. a. — do — . A.kcye garbarń. Rzeszow­
skiej po 100 zł. 205*— do 212*—.

Listy zastaw ne na 100 zł.: Banku hipot. gal. 4°/0 
koronowe 96-50 do 97*20. 5°/0 * 10% prem. 110*20 do 
110;90. 4*/,% ] s. w 50 latach 100*— do 100*70. Bankn 
krajowego 4%% los. w 51 lataoh 100.80 do 101*50. Banku 
krajowego 4% los. w 57 latach 98— do 98*70. Towar*, 
kredyt, gal. ^.emsk. 4% (I. emisya) 97 60 do 98*20. 4% 
los. w 41 lat. 97*50 do 98-20, 4°/ los. w 56 lataoh 95*90 
do 96*6

Obi igl za 100 z! Galio, fnnduszu propinncyjnego 
4% 98 — do 98*70. Buków, funduszu propinacyjnego 5% 
iJ2*50 do —*—. Kom. banku krsjowego 5% w. a. II. em. 
102*— do —*—. Pożyczka krajowa 670 w. a. 104*— do 
—‘—. 4 (j% 100*50 do 101*20. 4% ooligaoye kolejowe 
Banku krajowego 97*50 do 98*20 aa 100 nom.

Z rynków towarowych.
Lwów dnia 16 ozerwoa. (Prsedruk z urzędowej 

.Gasety Lwowsjriej): F ser et gotowa 8*75 d~ 8-90, psae- 
niea gotowa nowa 0*00 do 0-00, żyto gotowe >40 do 6*60, 
żyto gotowe na terminy —*— io —*—, owie obroozny go­
towy 5*26 do 6*—, itwies nowy mb na terminy —*— do 
—‘—t jęczmień paslcimy 5*— do 5*50, jęezmien browarn, 
6*— d . 7*—, groch do gotowania 6*— do 9-—, wyka 4*25 
do 4*40, nasienie lniane —*— do —*—, nasienie kono­
pne —*—, do — , bób —*— do —*—, bobik 4.30 do 
4*60, hree_K' 7*— dc 8-—, koniosyna orwo > galioyj- 

ca —*— do —*—, biała —*— do —*—, tymotka —*— 
do —*—, szwedzka — do —*—, .uradza stara 5-—
do 6-30, nuwa —*— do—*—, chmiel Btary —•—, do —*—‘ 
nowy za 56 kilo —•— do —*—, rzepak 9*75 do 10*25, 
groch pastewny 5*— do 5*50.

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 16*25 do 16-50, 
ns terminy 13-50 do 1426, warranty —*— do —•—

— Wiedeń d. 15 czerwoa. Spirytus 18-— 
do 18*20 Nafta galicyjska niezmieniona. Cu­
kier surowy 14*40 do 14*45.

Wiedeń dnia 16 czerwca.
Notowano wczoraj pszenicę na wiosnę 0. -  do 0*- , 

pszenicę na maj-czerw. 9*59 do 9*61, na jesień 9*07 do 9*08, 
żyto na wiosnę 0*— do f—, na msj-czerwieo 7P5 do 
7-70 na jesień 7*21 do 7*22, kuknradza na maj-ezer- 
wiec Ł*85 do 4*88, na lipiec-sierpień 4*89 do 4*90, na 
wrzesień-październik 5 0 ' do 5*09, owies nz wiosnę 0*—, 
do J ‘—, owies na maj ozerwiee 6*— do 6*02 na jesiei 
5*97 do 5*98, rzepak na sierpień-wrzesień 13 10 do 13*20, 
olej rzepa. )wy na wrzesień-grudzień 31*— do 32*—.

Tendencya: silns
Pogoda: piohmurno.
Budapeszt dnia 16 ozerwoa.
Notowano pgzenioę na msj — do — na paź­

dziernik 8 93 do 8*94, żyto na mgj 0*— do 0*—, na 
październik 6*92 do 6-94, knknrndza na „zerwieo —*— 
do — , na lipiec 0*— do 0*—, na sierpień 4*62 do 4*63. 
kukurudza na maj 1900 r. 4*82 do 4*84, ówieo na m g 
—*— do —*—1 na październik 5*64 do 5*65, rzepak na 
sierpień 12-80 do 12*90.

Oferty na pszenicę słabe.
Chęó kupna dobra.
Tendencya silna.
Pogoda niestała.

Przyj eohali do Lwowa.
Dnia 16 czerwoa.

Hotel Europejski. Hr. Komornicki * J a ­
rosławie, J. Jaworski z Grębowa, dr. K. Kies- 
ler z Czerniowio, M. Szumlańska z Krzywego, 
E Bondy z Wiednia, J. Koszycka z Dźwino- 
grodu, O. Sala z Wysooka, J. Drahanowsky 
z Kamionki, dr. Binder z Tarnopola, L. Po­
znański z Krakowa.

Nadesłane,
/.u tę rubrykę redakcja nie odpowiadaj.

’NX7* iil3.alzxia, p le is ta r .
Jedynie w apte *e Franciszka Wilhelma 

w Nennkirohen (Niższa Austrya) wyrabiany 
plaster, z korzyścią zastosowany bywa we 
wszystkich przypadkach, w których wogóle 
plaster bywa używany. Szozególnie użyte- 
oznym okazał się we wszystkich nieeapalnyob 
cierpieniaoh n. p. Moiskaoh, nagniotkaoh, od­
mrożeniach członków i przestarzałych bolą­
czkach, gdy po poprzedniem odozyszozeniu 
odnośnych mi-jsc nałoży się plaster nasmaro­
wany na taflę lub skórę.

Cena jednego pndełka 40 ct. Tnzin 4 zł., 
5 tuziuów za tuzin 8 zł. 50 ot.

Mniej jak  % pndełka nie wyseła się a 
koszt przy franco odsetce 1 zł. wa.

W. pp. Drom Lesławowi i Antoniemu 
Glnzińskiemu, Trzcinieckiemu, Pisekowi, Ba- 
rąozowi, Weohslerowi, Zgórskiemu, Żółaskie- 
mu i Kikingerowi za wyświadczoną koleżań- 
ską przysługę i z pełnem poświęceniem, dniem 
i nocą niesioną pomoo lekarską w długiej, 
ciężkiej chorobie śp. męża mego dr. Franoi- 
szka Fuchsa — oraz wszystkim, którzy od­
daniem mu ostatniej przysługi i wyrazem 
współczucia przynieśli mi ulgę w oiężkiem 
strapieniu, składam wyraz szczerej a trwałej 
wdzięcznośoi.

Mary a Fuchsowa z synen

Po śmierci brata mojego śp. Fran­
ciszka Fuchsa przesiedlam się do Lwowa 
i obejmując po nim Atelier dentystyczne 
w domu przy pi. Maryackim liczba 9 roz­
pocznę z dniem 21 bm. praktykę denty­
styczną, którą dotychczas przez lat 8 wy­
konywałem w Czerniewcach.

Dr. StanMaw Fuc s.

szafy wystawowe
są tanio do sprzedania.

Bliższa wiadomość w Administraoyi „ Gazety 
Narodowej'1 ul. Karola Ludwika 3.

Speeyalny Magazyn 
npwości galanteryjnych

Artykuły do podróży w największym wyborze.
Parasolki. -  Paski*
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L’Exposition de Pa-is de 1900.
Pod tym tytułem wychodzi od 1 paździer­
nika 1898 r. co tydzień zeszyt Tsoaniałej 
pnblikaeyi, zawierającej obok tekstu ryci­
nę kolorowaną. 'Ozieło cała obejmować bę­
dzie 120 zeszytów, a w nieb około 2000 
rynJn I 20 wielkich dironolitograflj To 
nie tj-lko onis pa—skiej wystawy, dzieło 
t > będzie historyk ndokumsntowani sztuk 
pięknych sm.ejętności i przemysłu w XIX 
wieka i dlatego zainteresuje niewątpliwie 

każdego człowieka wykształconego. 
Całoś -wydawnictwa kosztować będzie 
w dr Jz prenumeraty 39 złr. i 60 ct. 
którą io kwotę można złożyć albo odrazn, 
albo ’ 3 ratach : przy lamówieniu 13 zł. 
20 Ot., dnia i  lipea 1899 13 z<r. 20 ot. 
i  wreszcie 1 kwietnia 1900 13 złr 20 ct. 
Każdy prenumerator otrzyma jako pre- 
mlum bezpłatne wspaniały medal pamiąt­
kowy w brązie. Prenumeratę przyjmuje 

i szczegółowe prospeata rozsyła darmo

KSIĘGAM1A KATOLICKA

O n WŁAD. M I I M M u
w Krakowie, Rynek 30.

O H O B H E  O G Ł O S Z E N IA
po 1 et. od wyrazu.

DE C T  kolezas cynkowany (do ogro­
dzeń) po złr i  -  sa 100 metrów wraz 

z klubkami rrzy  większym odbiorze. Siat­
ka drnciai a lak ier .an io osłony ikien 
po złr. l - ~  za metr □  poleca Piotr (Jhrzą 
stowski, handel żelazny we U\ wie, pla" 
Kapitulny 1 (.naprzeciw katedry).

i i
■ Kuchnie

■aftow", gazowe
•’ „Prlmus“ -ajnowsze 
Śpo złr. 7.50, uznane 
; powszechnie jako 

niezrównane. Kuch 
nie naftowe z kno­
tam i po złr. 1.80 i 
2-5’), z dwoma pło­
mieniami złr. 2-80, 

i 3 25. Maszynl 
spirytusowe różnych konstrnkcyj. Puszki 
hermetyczne do mleka od 1 litry do 30 
na składzie. Skopce cynkowane 5-cio 'i  

trowe złr. 1-60 — jo ’eea

ANTONI HALSKI
hand.,1 żelazny

L w ó w , p ia t-  M a ry a c k i  1. 9 . 
Osobny magazyn mebli źeiaznych

na I. piętrze.

POSZUKUJĘ NAUCZYCIELKI albo 
nauczyciela do udzielania początków 

chłopczykowi. Adres: K. Berke w Kai 
wodi zy poczta Tuchów. 276

Udającym się do Krynicy P. T 
turystom i gościom kąpielowym 
poleca się znaną z wygód i dobrej 
kuchni Willę Trzech Róż, obok par­
ku, łazienek i źródła położoną.

Ceny umiarkowane, powozy na 
miejscu.

3766 Z a rzą d .

NAUCZ YCIEKK udzielająca grunto­
wnie przedmiotów szkolnych do klas 

niższych i wyższych, języka francuskiego, 
z dobrą muzyką, posznkuje posady..Łaska­
we zgłoszeni: z grzec iności przyimie Ad 
minii -  iya „Gazety Narodowej" pod lite 
rami AL H.

)OŹYCZKI hipoteczne udziela „Hypo- 
teka“ restante Lwów.

A  GB O NOM kawaler, z ukońezoną niż­
szą szkołą rolniczą z postępem bar­

dzo dobrym i odbytą praktyką gospoda-
czy w w ię k s z y m  . £tku posznkt :e po
sadę. A dres: Z. W. K. poste restante 
Kańczuga 279

M A JĄ T E K  ZIEM SKI przeszło 200 mor- 
i f l  gó— bardzo dobrze zagospoilarowany, 
w dobrej glebie, z dobrymi bndynakmi, 
nowymi maszynami, inwentarzem żywym 
i .artwym — do sprzedania. Pośrednic­
two wykluczone. Bliższych wyjaśnień żą­
dać pod adresem : ,P r  imierB pos'e rest. 
Gbodorów. 274

Ma s z y n y  d o  s z y c i a  s i n g e b i
ręczne od 25 do 50 złr., t żre od 27 

do 65 złr. Największy skład w kraju. Bo­
czna sprz idaż 750 maszyn, 2,0 maszyn 
jest zawsze r ai:ładzi„ do wyboru. Proszę 
zażądać cenników. Józef Iwanicki, Lwów. 
Akademicka 26. 128

PBOŚBA. Ubogi Łazarz 1 Z łoża bolesoi 
zwracam się do serc miłujących Boga 

i bliźniego, aby nieszczęślwemu ojcu ro 
dżiny raczyli łaskawie przyjść z pomocą 
tem u, który po 14-'etniej pracy zawodo 
rej od 5 lat obłożnie chory; pozostaje 

bez żadUUJ możności zarobku w niesłycua- 
nie cięż.kiei położeniu, za którą przy każ­
dym naeiorku gorącą do Boga zaniosę 
modlitwę. Łaskawe datki pm ._j posyłał 
do Administracyi niniejszego pisma.

^ I r y n d z a
majowa, górska, Ueustępująea węgierskiej 

faska 5- alowa złr. 2‘28
D w ór Ł ip U T n -B rz e ż u ^ . •

Kozłów poczta Milatyn Nowy 
ma na sprzedaż używany ale w zu­
pełnie dobrym stanie 3812

kocioł parowy z gorzelni.

Automatyczne łapki
na większą ilość, na szczury 2 zł., na my 
szy zł. 120 Chwytają bez ""stawiania do- 
40 sztuk przez jedną noc, nie pozosatowia 
jąo odom . same się lastawiają. Łrpka 
na owady „Eolipse1* chwyta tysiące kara­
konów i owadów w przeciągu nocy po zł. 
1*20. Wszędzie najlepsze skutki. ozsyła 
za pobr. M. Feith, Wien, II. Taboret. 11/B.

Mleko
świeże, o wysokim procencie tłu­

szczu od zdrowych krów,
śmietankę i mleko zbierane
dostawia do domów Zarząd dóbr 
Laszki murowane p. Lw ów -Pod­
zamcze. Zamówienia przyjmuje 

pod powyższym adresem.

Zręczny zastępca
w handlu wina, przyzwoitego i rzetelnego 
charakteru, kaueyonowany, pnyjęty bę­
dzie za najwyższą prowizyą do bardzo 
renomowane ?c i dobrze idącego handlu 
win na Morawie. Łaskawe zgłoszenia pod 
M. B. do Admin,8tra&yi pisma, 3806

Państwowa
służba telegraficzna.

Podręcznik dla służby telegra­
ficznej, obejmująoy przeszło 10 ar­
kuszy druku z 78 rycinami w tek- 
żoie i 14 wzorami wykazów peryo- 
dycznych, zawiera najpotrzebniej­
sze wiadomości z dziedziny tele­
grafu i telefonu, regulamin służ­
bowy, oraz zestawienie najważ­
niejszych przepisów, dla korespon­
dencji telegraficznej, zkąd każdy 
może zaczerpnąć potrzebne infor 
maoye.

Cena złr. 2’25, z opłatą poczto­
wą złr. 2-40. Do nabycia w każ­
dej księgarni lub u wydawcy Sta­
nisława Bałabana, naozelnika urzę­
du pocztowego Lwów, gmach na­
mi estniotwa. 3558

V  m  l » j
w szelki rem a a, 
g ich ;, nerw ow ość, 
bezsenność, brak a- 
p e ty tu  , influeneya, 
new ralgia, bledniea, 
o słabienie, zmęcze­
nie po m arszach, 
karcz, bieie serca, 
uderzen ia k rw i do 

głowy, astm a , zimne ręce i nogi, 
choroby skóry, kłócie, ból zębów, 
cuchnący oddech etc., przez noizen>e 
F eitba  prawdziwego paten t, elek tro  
galw anicznego krzyża Yolty po złr. 
1*20. Proszę zażądfś prospektu z pi­
smami dziękezynnemi. 3739

M. FEITH, Wiedeś, Taliorstrasse 11/B.

Imrn ilfistiifi to cn slit
i Toozaki franouskie

pierwszej jakości. 
Karpackie kwarcowe

AAKIMIE MŁTSSKIE
io mielenia twariyol irzelmiotów.

Gazy ieawatme szwajcarskie
z fabryki Dufour & Co. 

C z e s k i e  I s z l ą s k i e  
kam ienie m łyńskie,

3 a . s i c i e  z i a r n i s t e
kam ienic m łyńskie,

Narzędzia do nakuwania kamieni
tudzież

wszystkie przedm ioty w zakres 
m łynarstw a wchodzące

ol9cają w wielkim doborze i najlepszej 
jakości

Surger, Behrie i Spł.
fabr ka Kamieni młyńsKicb

O d erb erg  — D w o r z e c
3240 (Szlązk austryaeki).

Cenniki gratis i franco.

Wyrób tutek cygaretowych
Maryi Gawłowskiej

został przeniesiony z ulicy Ormiańskiej
do Rynku 1. 41.

l B B E N Z ’a szwajcarskie
brzytwy z klingą dającą się 
odmienić, 8ą sławne 
w świeci e z nadzwy­
czajnej dobroci, do 
skonałości i pewności. Sprzedaż przy zu­
pełnej gw arancyi fabrykatów jr-t we 
wszystkich lepszy, b sklepach Austro-Węg. 
Proszę uważać na markę A. ARBENZ 

Jougne (Lansanne).

MfD
Najkompletniej czysty i nieszkodliwy leczy 

W e  48 GODZiN
najuporczywsze rzeźączki, co dawniej wymagało 

' kilka tygodni caasu przez użycie kopaiwy, kubeby, 
past z opia tam i i szprycowań.

We wszystkich aptekach.
We Lwowie w aptekach pp.: M ikolaseha, Wewiórskiego, Kuekera , Ebrbara, 

Sklepińskiego i Beisei._, 1396

Ił T a . BACZĘWSKI we Lwowie *
51 e. i  k . dostaw ca nadw orny. 3800 M
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PIGUŁKI BLANCARDA9
1  _____________

ZTLAZISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI, ?
9 Potwierdzone p rzez  P aryzką  A kadem ie m edyczna Ud.
®  Łącząc w sobie własności JODU i ŻELAZA, pigułki te używiją się s u e c j . im e ®
w  przeciw słabościom  skro fu lic zn ym , przeciwko którym prosie lekarstwa żelaziste “  
8  pokazały się bezsilnymi, powracają krwi obfilość i pier- -  *
# w i a s t k i  jej naturalne,  obudzają i regulują odpływ krwi 
8  perjodyczny, wzmacniają stopniowo organizmy lymfa-
^ t y c z n e ,  wątle i słabe, e tc .,  etc.,  etc. __
j NB. Wymagać należy aby własnoręczny podpis jak Aptekarz ulica Bonaparte,
£ o b c k  znajdował się u spodu etykiety zielonej. nr. 40, w Paryżu.

8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 0 8 8 8 8 8 8 8 8 4
We Lwowie do nabycia w aptekach pp.: Mikolaseha, Wewiórskiego i Ehrbara.

$ :x k :

JAK IHHAT0¥1C2
poleca niezawodne i wypróbowane

środki do wytępienia owadów domowych
mianowicie

F E l l I L I l  ( l l t Y L O f
wytrawa szwaby, karakony, 
stonogi, świerszcze, szczy- 
pawki, karaluchy, prasaki itp. 

F lakon 50 ct.
MIKOTON

niezawodny środek do wytę­
pienia pluskiew. Flakon 50.

Proszek perski
(dalmatycki) do wygubienia 
pcheł itp. owadów. Paczka 
5, 10 ct. F lakon 20, 30 ct.

X

do wyniszczenia moli z za­
rodkami w snkniacb, futrach 

i meblach.
Flakon 60 centów.

Ziółka ant imolowe
do przechowywania futer.

P udełko  30 ct.

Papier anti molowy
ochra iia  od moli fhtra, Bą­
knie, portyery, u.anki meble.

Sztuka 3 ct.

ZE=>a/pier : i a  jo c it c lo Ic l t̂
■ ■ t u b a  3  o t .

Do nabycia w sklepaoh własnyoh:
We Lwowie przy ulicy Kopernika 1. 3 i przy ulioy Halio- 

1. 11; w Krakowie Sukiennioe 1. 20; w Przem yślu 
ul. Franciszkańska 24; w Czernlowcach Rynek 1. 2.

:xx:

U z d r o w i s k o

Teplitz-Schónau
■ w  O z e c ł x a . c ł x  

od setek lat znane sławne gorące, alkaliczno-solne źródła (23° do
37° B.) Leczenie trwa bez przerwy przez cały rok. 3603

Wyśmienite powodu nieprześcignionej skuteczności przeciwko podagrze, reu­
matyzmowi , paraliż, n , skrofulicznym nabrzmieniom , newralgii i innym chorobom 
nerwowym; znakomitych skutkach przy przebiegu słabości powstałych z ran od po­
strzału i cięć, po złamanir kośr: przy tywnieniu s t a w  I skrzyw.enlach. 

Wszelkich wyjaśnień udziela i zamówienia pomieszkań przyjmuje:
Kąpielowy inspektorat w Teplitz-Scnónau w Czechach.

i L T J B I E 1 T
ZAKŁAD ZDROJOWO- KĄPIELOWY WÓD SIARCZANYCH

w pohllźu Lwewn, miln od Gródkn a półtora od Szczerca oddalony.
lj Woda siarczan* najsilniejsza ze wszystkich wód siarczanyoh kon­

tynentu. 2) Znakomite kąpiele borowinowe. 3) Leczenie zimną wodą, elek­
trycznością, masażem ; kąpiele rzeczne w W iszczycy.

j eezy się z nadzwyczajnym skutkiem reumatyzm mięśni i stawów, 
wypociny po zapaleniach. Dług"trw* obrzęki po zwichnięciach i złama­
niach. Choroby nk^du  nerwowego, zołzy, choroby skóry, spóźnione postacie 
kiły, otyłość, choroby kobiece, przewlekłe zatrucia metaliczne trdłież neu­
rastenia.

Komunikaeya ze Lwowem nader ułatwiona. Codziennie kursuje poczta 
powozowa po 75 cf nd osohy.

S
372K Lekarz zdrojowy: Dr. J. Wernlckl. A

LWOWSKI AKCYJNY

ZAKŁAD ZASTAWNICZY
ulica Karola Ludwika 1. 3, pierwsze piętro

gmach Tow. kredyt, ziemskiego

udziela pożyczki na zastaw wszelkiego 
rodzaju kosztowność' i papierów warto­

ściowych.
Przedmioty zastawione w innych bankach przenosi Zakład
na żądanie do swego skarbca, wręczając stronie ewentualnie ró­

żnicę powstałą z wyższej taksy, wraz z kwitem swego Zakładu.
Biuro otwarte od 9—1 i od 3 — 6. 3789

Kępiele jodowe Darkan
Stacya 

kolejowa 
pocztowa 
i telegraf

Staoyn kolejowa Kaschau-Oderberg I kolei północnej. 3524

Najsilniejsze jodowo-bromowe iródło na kontynencie.
Jedyne kąpiele, gdzie w ozystej solanoe kąpać się

można.
9 tT  Dzleei bez tow arzystw a będą pod dozorem S ióstr św . Boro- 

meu8za i  w lekarsk ie j opiece. Bliższych wiadomości i prospektów udzie­
la gratis Dr. W ilhelm  Degró, lekarz kierujący

Dr. Ludwik Bram

KRYNICA
Stacja kolei: 

Muszyna-1* rynica
z Krakowa 8 godzin 
z* Lwowa 12 godz. 
z Budapesztu 12 g.

E.t Zakład zdrojowy
w  Galicyi.

Poer*a 
(3 razy dziennie) 

i urząd 
telegraficzny 

w miejscu.

W Karpatach 590 m. n. p m. Od staeyi kolejowej Muszyna Krynica godzi­
na bitej drogi. Na stacyi wygodo powoź;,.

Środki lecznicze: Zdroje: „Zdrój główny1* i „Słotwlnka", hardzo silnej szrza- 
wy wapienno- i magnezlowo-sodowo-żelazlttej. Kąpiele mineralne bardzo obfite 
w kwas węglowy wolny, metodą Schwarza ogrz an . Nader skuteczne kąpiele bo­
rowinowe. ^ąpk.o gazowe z czystego kwasu węglowego.

Skarbowy Zakład hydropatyozny pod kierownictwem speeyalisty Dr. Ebersa. 
Kąpiele rzeczne, elektryczne, mięsienie (massage) , leczenia dyetetyezne i tezonowe. 
Klimat wzmacniający podalpejski. ,

Wody mineralne krajowe i wszelkie zagraniczne. Kefir, Żętyoa, Mleko stery­
lizowane. Gimnasłyka ic cz a. \pteka. Lekarz zakładowy: Dr. L. Kopf z Krakowa, 
cały sezon stale ordynujący. Nadto 12 lekarzy wolno praktykujących.

Mieszkania: przeszło 1500 pokoi z całkowitym komfortem urządzonych, w ce­
nie od 60 ct. dziennie wzwyż. Dom zdrojowy z hotel. m. Czytelnia i wypożyczalnia 
książek. Restauracye. Pensyonaty prywatne, botele euk'śmie. Keiolół katolicki, ka­
plica i cerkiew. Muzyka zdrojowa stała (dyr. A. Wroński). Stały teatr. Koneerta, 
odczyty, bale, wycieczki towarzyskie, place gry w lesie. Spacery w urocze okolice 
Karpat. Rozległy park '.pilkowy wzorowo urządzony, około 100 morgów obszaru. 
Frekwencya w r. 1898 4730 (sób. — Sezon od 15. maja do 30. wrześnln. W maju, 
czerwcu i wrześniu ceny kąpieli, pomieszkań w domach skarbowych i potraw w re- 
stauraoyi w domu zdrojowym o 25% niżsie. W lipen i sierpniu nie udziela eię ubo­
gim żadnych ulg, jak u-olnien od taks ze -ojowyon itp

Rozsyłka wód mineralnych krynloKich od kwietnia do listopada. Składy
i żąda

C. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy
wszystkich większych miastach w kraju i za granicą. Bliższych wyjaśnień na 
udziela, broszury i prospekta wysyła

3786 
we 

anie

e X B X I X K W X O X B I X B X l M K B O M

0. k. uprzyw. galicyjski akcyjny B

B A N K  H I P OT E CZ NY .
3ddzial depozytow y 1

przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na raohunek bie- A  
i ą e y ,  przyjmuje do przechowania papiery wartościowe M  
i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na f i  

wzór  instytuoyj zagranicznych tak zwane

D epozyty  schow kow e
" i f e  D e p o s i t s )

Za opłatą 2i. io  85 zł. w. a. rooznie, depozytaryusz 
otrzymuje w stalowej kaBie pancernej sohowek do wył 
cznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpieoznie 
a dyBkretnie przeohowywaó może swoje mienie lub wa­
żne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipo- 
teozny jak  najdalej idąoe zarządzenia.

Przepisy odnosząoe się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozj towym.

Schweizera jedwabie najlepsze!
Pros-jt żądać próbek naszych nowości w czarnych, białych i innych kolorach 

od 35 ct do złr. 9'50 za metr.
Specjalność: Najnowsze jedwabne fulary R&yó 1 Chinó na su­

knie i bluzki. 52 cm. szerokie, od 60 ct. za metr.
Sprzedajemy do Austro-Węgier wprost dla prywatnych i wysyłamy wybra­

ne materye jedwabne, o e l o n e  i o p ł a c o n e  do mieszkań.

Schweizer & Co., Lucern, Schweiz.
Dora eksportow y Jedwabiów. 1456*

ZkKOPiKS ¥  M l f t iC H
1000 mtr. nad poziom morza.

ZAKŁAD WODOLECZNICZY
Dr. OHRAHOA.

Od 4 złr. dziennie pokój nrządzony z pośoielą, oałem 
utrzymaniem , leczeniem I kąpielami.

Łazienki urządzone wzorowo, kąpiele zwykłe, słone, bo­
rowinowe, elektryczne, wszelkie natryski i parnie, mięsienie 
i gimnastyka. Pierwszej jakości przyrządy elektryozne.

Poczta i telegraf w miejsou. Telefony. Na stacyi kolei 
Chabówka czekają powozy i wozy.

Na żądanie zarząd zakładu wysyła prospekty.

osobowy

Ruch pociągów kolejowych
obowiązująoy z dniem 1. maja 1899.

Przyjazdy i  odjazdy pociągów podane są podług zegara irodkowo-europejskiei,o 
Pociąg godzina Pociąg przychodzi do Lwowa :

Czerniowiec, (lekan, Jass) Stanisławowa 
Brzuehowiec tylko od 7 maja do 10 września 
Zimnej wody „ „ „
Janowa
Ławoeznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Sokala i Rawy ruskiej
Krakowa, Wiednia, Warszawy, Orłowa, Wieliczki 
Jarosławia i Lubaczowa 
Ickan, Czerniowiec i Stanisławowa 
Janowa
Krakowa, Wiednia, Berlina, W rocławia. Sanoka 
“ kolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, & z Ławoeznego tylko od 

1 lipca do i5  września 
Ickan, Bukaresztu, Jass, Husiatyna
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Grz^małjwa, Husiatyna na 

dworzec Podzamcze J
Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główay 
Podwołoczysk (Kije ra, Odessy) Grzymałowa, Kozowł. Bro- 

do w na dworzec Podzamcze 
Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
Sokala, Bełżca i Lubaczowa

n
szn.

osobowy

pospieszn.

osobowy

6-10
6-50 
710
7-40 
7-55
7-44
8-05
8-15
9-00 

1115 
11-55

1-01
1-30
1-40

1-50

pospieszn.

osobowy

a
pospiesz.

a
oBobowy

osobowy

pospieszn.

osobowy

pospieszn.
ii

osobowy
pospieBzn.

osobowy

2-35 
515

5-40
5-55

7 !l?
620
7-58

8-15

8-34
8-45

9-21 
9*55

10-10
10-08

1025
10-30
12-10
12-30
2-16
3-05 
3-30
6-00

6-20 
6-15

6-30

6-30

8-30

8-45
9-10

9-25 
9-35

9-45 
9-53

1010 
12-50

1-55
2-08 
2-15 
2-45

2-55 do

3-05
315
3-20
3-26
5.25

Krakowa (Wiednia) Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa. Szmbera 
Chyrowa *

Ickan, Suezawy, Radowiec, Kozowy, Padwyaokiago Halicza 
Janowa od 1 do 81 maja i od 16 30 września Imdziannie

a od 1 czerwca do 15 września tylko w niedziele i lwięta 
Brzuohowiee od 7 maja do 80 ezerwoa i od 16 sierpn a i 

10 września codziennie 
Brzuohowiee od 1 lipca do 15 września codzienni,
Krakowa (Wiednia, B erlina, Wrocławia) Taraowa, Lub m o ­

wa, Sanoka, P sztn 
Janowa tylko ~d 1 czerwca do 15 wrteśma 
Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) Jaała, Lubaczowa 

Sanoka, Pesztu '
Ickan (Bukaresztu, Jasa, GałUcu) Suezawy, Kozowy PoJwig 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyozyniea ua dwo- 

rzec Podzamcze 
Podwołoez ’td. jak wyżej na dworzec główny 
Ławoeznege (P iisliu) Chyrowa 
Skolego, Stryja, Kałusza, Borysławia 
Czerniowiec, Konstantynopola, Constaney, Bukaresztu 
Krakowa (Berlina, Wiednia) Orłowa Chabówki, Jarosławia 
Poawołoei ysk, Grzymałowa Kozowy, Tarnopola na Podzamcze 
Podwołoezyf id. jak wyżej n , dworzec główny 
^rakowa, Wiednia, Sambora, Sai c ca

Pociąg odchodzi ze Lwowa:
do Ławoeznego (Munkaoza, Pesztu) Bor.- tawla 
do Podwołoczysk (Ki|Owa, Odessy) Brodów, Kozowy a dworca 

głównego
do lekan (Gałacu, Jass, Bukaresztu) 1 .wysokiego. Kozowy 

Kórosmezo, Husiatyna, Radowieo, Kimpolunga, Suczaay ' 
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworea 

Podzamezo
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Lubaezowa przez 

Jarosław, Rozwal wa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Chyrowa, Stróża przez Tarnów 
do Skolego, Kałusza, Borysławia, Chyrowa, do Ławoeznego od 

1 lipea do 15 wizeónia 
do Janowa
do Podwołoczysk, £ odów, Kopyczynieo Husiatyna Konowy 

Grzymałowa z du oroa głównego 
do Ickan, Sopowa, Berhometu, Radowiec, Suocaw; 
do Podwołoozysk fiiodów, Kopyozyniec, Husiatyna, Kozowy 

Grzymałowa z dworca Podzamcze 
do Bełzea, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
do Janowa od 1 lipea do 15 wrześ. tylko w niedziele i święta 
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Biodów z dworoa głównego 
do Podwołoczysk itd. j. w. z dworoa Padzamoze 
do Brzuchowie od 7 maja do 10 wrześ iia w niedziele i świata 
do Ickan, Pod. raokiego, Kozowy, Kałusza. Husiatyna. Kórdz- 

móze, Serethu (Jass, Bnkaresztn)
Krakowa (Wiednia, Wrooławia, Berlina) Lubaczowa przez 
Jarosław, Jasła przez Bzezzów, Chabówki przez Rzezzów 
lub Taruów

do Stryja, Skolego tylko od 1 maja do 30 września 
do Janowa od 1 maja do 30 września 
do Zimnej wody tylko od 7 maja do 10 września 
do Brznehowieo tylko od 7 mąja do 10 września 
do Jarosławia

pospioszn.
Ił

osobowy

6- 
6-40

6-50 
700
7-10 
7-20 
7-42
7-47
8-85
9-11 

10-40

10-50

11-10

11-32
12-50 
2-36
4-10

5-50

do Iokan, Radowieo, Kimpolu ;a, Suezawy 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia Berlina, Watszawy) MSzó 

Laborcz (Pesztu) Orłowa pr.ez Tarnów od 15 ozern i J, 
lo  września

do Janowa od 1 ezerwoa do 15 września tylko w dnie poważ, 
do Ławoeznego (Munkaoza, Pesztu) OhyroWa, Kałusza 
do Sokala i Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworoa głównego 
do Tarnopola z dworoa Podzamcze 
uo Janowa od 1 października do 30 kwietnia 
do Janowa od 1 do 31 maja i od 16 do 30 września codziennie 
do Janowa od 1 czerwca to 15 września w modzie.* i święta! 
do iokan (Jass, Gałac u) Husiatyna, Kałusza, Szeparowioo-Hu 

NoWosielioy, Beri c, Seretu Radowieo, Bucz mj 
do Krakowa (Wiedni, • » . awy) Chyrowa, Sambora, Sanoka,

Rymanowa, ;oo ..-zez Przemyśl, Ja sła , Chabówki,
Orłowa przez Rze, Orłowa p. Tarnów. Rozwadowa

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyozyniec, Husiatyna, Grzymałowa 
z dworca głównego 

do Podwołoczysk itd. j. w. z dworca Podzamcze 
do Krakowa W iednia, Wrooławia, Berlina) 
do ickan (Bukaresztn, Constaney)
do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Ohyrowa, Sambora, 

Mez5 Larorez (Pesztu) Sanoka, Rymanowa, Iwonioza Krosna 
do Bizuehowie od f maja do 10 wi śnią

UWAGA. Ozaz krodkowo-europĄjski rółni sif od czasu lwowskiego o 36 mi­
nut a mianowicie -. 12 godzina w czasie torodkowo-europe jakim =s 12 gaiz. 86 min. 
czasu lwowskiego.

Nocne godziny od 6'00 wieezóz do 5-59 rano odznaczone s j  czarnem ramka­
mi. — Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych przy ulicy Krasickich l  i  
udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego n  r-fi/ o M i  jazdy  
i  rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

Gazety Narodówej,

N a  sezon letni! Do odświeżania i konserwowania
letnich buc ików J. Friedrich i  A. Heicock

tury i w aselm ę — polecają Iv6Wt Hetmańska i. 4, obok onkiemi Wgo Diossa.

Wjd»wc» i odpowiedzialny redaktor Pl at on Kost ecki litografii Filiera i Spćłki.


